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zaś także omówić inną stronę tego patentu. Ten 
patent jest właściwie szczególnym, pamiętnym 5 
aktem, jest to raczej manifest niż patent, a mia- 
nowicie w tym sensie manifest, iż prócz tych pra- 
wnych postanowień zawiera motywa. Te prawne 
póstanowienia są na wstępie motywowane stanem 

kraju, chwilowemi stosunkami, a powiedziano tam 
wyraźnie (czyta? 

„W rozmaitych częściach kraju oświadczyli wła- 
ściciele ziemscy, iż chcą swoich poddanych uwol- 
nić kez wynagrodzenia od powinności robocizny. 
Wręczono nam także w imienin właścicieli ziem- 
skich prosby o zniesienie wszelkich poddańczych 
powinności przy równoczeszem rozwiązaniu sto- 
sunku służebności. Krokami temi mogli być za- 
gr żonymi w utrzymaniu swych praw nietylko ci 
właściciele dóbr, którzy nie mieli zamiaru bez wy- 
nagrodzenia darować poddanym ich powinności, 
ale i ci wierzyciele, którym przysługiwały rze. 
czowe prawa na dobrach i okazał się z tego no- 
wy powód do rozdwojenia i wzburzenia wśród 
mieszkańców kraju. 

i „Z uwagi na te okoliczności, które w wykona: 
nia zarządzonych przez Nas środków nie dopu- 
szczają żadną miarą zwłoki i kierowani żywem 
pragnien'em jeszcze silniejszego utwierdzenia do- 
brobytu luda w tym kraja przez zupełne zniesie- 
nie robocizny i inrych poddańczych powinności, 
aniżeliby się to dało osiągnąć przez uregulowenie 
robocizny, dalej w życzliwym zamiarze możliwego 
ochronienia właścicieli dóbr przeciw szkodliwym 
wstrząśnieniom ich stosunków majątkowych, wre- 
szcie celem wzmocnienia: publicznego bezpieczeń 
stwa prowineyi i celem trwałego uspokojenia u- 
mysłów, rozkazujemy, co następuje...* 

Nie dość na tem: patent zawiera bezpośrednią 
apostrofę do ludności i pozwalam sobie również | 
takową odczytać — p”oszę o przebaczenie, jeśli ` 
to może nieco uderzy (czyta): „My — Ferdy- 
nand I — tuszymy sobie, iż właściciele dóbr i 
pnddani w wydanych przez Nas zarządzeniach, po 
troskliwem rozważen'u tego, co dla publicznego 
dobra jest właściwem, i w ocenieniu naglących: 
stosunków dla ich obopólnej korzyści, widzieć 
będą nową oznakę Naszej n'eustannej pieczołowi- 
tości o ich dobro i że szczególniej posiadacze 
gruntów prddań*zych, chałupniecy i komornicy, 
których pewipności nawet z poświęceniem skarbu 
państwa znosimy, staną się godnymi tych udz'e- = 
lonych sobie względów przez. pozłyskoGato6 A 
$ nie spokoju i porządku, powstrzy- ` 


ciernistą kwestyę ze stanowiska prawnego, rozwi- 
nął prawne punkty widzenia. Uczynił to w wła- 
ściwy sobie wykwintny sposób z uznenia godną 
objektywnością i spokojem, a mogę tylko dodać 
życzenie, aby także dalsza dyskusya nad tą kwe- 
styą obracała się w tych samych umiarkowanych 
granicach rzeczowych wywodów. 

Szanowny pan sprawozdawca mniejszości raczy 
mi wybaczyć, iż nie mogę wstąpić ża nim na pole 
prawnych rozważań. Nastąpi to zapewne z innej 
strony, a m'anowicie w gruntowniejszy, bardziej 
wyczerpujący i wymowniejszy sposób, aniżelibym 
ja potrafił. Mogę jednak tem większą kierować 
się pod tym względem wstrzemiężliwością, skoro, 
jak on sam ku końcowi swoich wywodów zazna- 
czył, nie chodzi tu tym razem w tej wys. lzb'e 
o rozstrzygnięcie kwestyi prawnej. Rozstrzygnię- 
cie kwestyi prawnej rależy przed inne forum, a 
i wniosex szanownej maiejsz: ści zmięrza do tego. 
aby rozstrzygnięcie tej kwestyi przed tem forum 
wywołać. 

Nas tu przedewszystkiem ma zająć zawarta 
przez rząd z galicyjskim sejmem krajowym ugoda 
co: do spornej między państwem i krajem kwestyi 
galicyjskiej indemnizacyi i chodzi tu o wyłuszcze- 
aie, czy ta ugoda jest słuszną i czy w ogóle o- 
portunistyczną jest rzeczą tę pelną cierni kwestyę 
na tej drodze r zwią”ywać. 

Stinowisko rządu jest jasn» i otwarcie wyłu 
*zczonem w motywach (o przedłożenia rządowego; 
w sposób jeszczę bardziej. wyczerpujsey trakto 
waną jest ta sarawa przez szinownego sprawo- 
zdawcę większości w jego rzeczywiście znakami 
tym i grunt«wnym referacie, a mniemam, iż po 
objektywnem ocenieniu rozwinięty h motywów bę 
dzie się mogła wys. Izba ze spokojem oświadczyć 
za ugodą 

Chcę unikać poxtarzania; pragnę jednak miro 
to podn'eść niektóre punkty widzenia. 

'Szan. sprawozdawca mniejszości wskazał na hi- 
storyę Galicyi w r. 1840; nie ch*ę dłażej się rad 
tem rozwodzić, ale na jedno zwrócę uwagę. Sam 
on zauważył, iż na wiosnę w roku. 1848 st ;sunk: 
w Galicyi stanęły na tym punkcie, w którym za- 
rządowi państwa wydawało się nagląco konie- 
canem celem ochrony istotnych in'e'esów państwa 
wy-tąpić z własnej woli z aktem zniesienia robo 
cizny. Jak jat powiedzienn, uchwałą rady mini 
strów z d. 17 kwietnia 1848 r. został Ówczesny 
gubernator krajn upoważniony ogłosić to zniesie- 
nie robocizny. Odnośne rozporządzenie guberni- | ustaw, ową 
alne jest krótko zredagowane i pozwalam sobie |mując się od wszelkich zamachów na osoby i ca- 
je dosłownie odczytać (czyta): dzą własność, przez niezachwianą wierność Nam 

„Wskutek wys. reskryptu ministeryalnego z d.|i s a rządowi, oraz przez uczciwe popiera- 

17 b. m. 1. 867 M. spr. w. zadają od 15 maja|uie włeścicieli dóbr, przez uprawianie ich pól za 

1848 począwszy w królestwach Galicyi i L'd» umiarkowarą zspłatę dzieaną.** © + -- —_. 
meryi zniesione wszelkie robocizny i powinności| acie, moi panowie, że ci w uroczysty = = 
moddańcze za wynsgrodzeniem, które będzie pó 
żniej obliczone na koszt państwa." 

To gubernislae rozporządzenie zostało w każ- 
dej gminie kraju obwieszczonem w z. 54 naj- 
bardziej uroczysty wśród asystencyi duchowień- 
stwa. Szan. sprawozdawca mniejszości dostrzega 
między tem rozporządzeniem gubernialnem, a pa- 
tentem z 17 kwietnia 1848 r. pewne sprzeczno- 
ści. W szszególności mniema on, iż to wyrażenie 
„na koszt państwa* już się tam nie znajduje. 
Prawda, że w tej formie mie jest ono tam powtó- 


Na posiedzenin konferencyi brukselskiej d. 14 
b. m. wystąnił poseł amerykański Tarrel z kilku 
zarzutami przeciw wnioskowi Lambermonta wzglę- 
dem dozwolenia, aby w dolinie rzeki Kongo po- 
bieranem było cł» wchodowe, ntrzymovjąc, że kon- 
ferencya niema prawą do rewizyi aktu jeneralnego 
w sp'awie Kongo z r. 1885. Konferencya przy- 
jęła zarzuty Turrela do wiadomości. Wystąpienie 
Tarrels miało, jak donosi Indep. belge, wywołać 
w łonie konferencyi wielkie zdziwienie. 


Koniec sesyi parlamentarnej zaznaczył się 
wielkim i prawdziwym sukcesem delegacji 
polskiej. Przy rzetelnem współdziałaniu rządu 
i szczerej pomocy sprzymierzonych stronnictw, 
zdołało wreszcie Koło polskie przeprowadzić 
szczęśliwie na drodze ugodowej ostateczna i 
pomyślne dla kraju rozwiązanie sprawy in- 
demnizacyjnej. 

Chociaż, jak w każdej ugodzie, Galicya 
poniosła pewną ofiarę na rzecz państwa, re- 
zygnującego ze swej niesłusznej pretensyi, to 
jednak nie jest ona zbyt ciężką wobec ol- 
brzym:ch korzyści dla finansów krajowych. 
Niepewność jutra, niemożność podjęcia jakiej- 
kolwiek szerszej i śmielszej akeyi ustąpiły, 
a kraj odzyskał wreszcie wolną rękę przy 
zakreśleniu nowego planu całego gospodar- 
stwa skarbowego. 

Ostateczny wynik dwudniowej walki par- 
lamentarnej, w której obok prezesa Koła pol- 
skiego minister. Zaleski i poseł Madeyski 
bronili bardzo wymownie interesów kraju, 
można było przewidzieć — znając sytuacyą 
polityczną i usposobienie stronnictw — jak 
się on) „objawiło: podczas rozpraw budżeto 
wych. Jeżeli pomimo to stała się ona pun- 
ktem kulminacyjnym całej tegorocznej sezyi, 
nie wynikło to z konieczności wskutek ważności 
golitycznej samej sprawy, lecz raczej z nie- 
przejednanego, wręcz. wrogiego stanowiska, 
jakie wobec niej zajęła lewica i jej naczelne 
organa prasowe. 

Była chwila po zawarciu ugody czeskQ= 


praw Galicyi się opierało. Tylko zła wiara 
w urojone pretensye skarbu lub nienawiść 
centralistyczna do @alicyi, że przestała być 
ziemią obiecaną eksperymentów-biurokratycz- 
nych, wytłumaczyć może taktykę lewicy i za- 
ciekłość jej prasy. AE. 

Brutalnie rzuconą rękawicę musiała podjąć 
delegacya polska, bo nietylko żywotny inte- 
res, ale wprost honor kraju nakazywał teraz 
śmiało i stanowczo potępić niegodne i wstrę- 
tne środki walki przeciwników. Mowa prezesa 
Koła polskiego spełniła to zadanie, i stała się 
przez to punktem wyjścia nowego położenia, 
programem przyszłości. 

Na hićustanne podszezuwanie opinii publi- 
sznej nð temat podarunku 100- ono veko 
dla. Galicyi i na ustawiczne rzucanie obelg 
o bierności tej biednej Gralieyi i 0. ciężkich 
ofiarach, jakie dla niej ponosi państwo, * dał 
należytą odprawę poseł Jaworski W pierwszej 
części swego przemówienia. Potrzeba było 
rzucić jaskrawe światło na gospodarkę daw- 
nych rządów austryackich w @alicyi, bo one 
wyłącznie stały się powodem powolnego Toz- 
woju ekonomicznego tego największego i naj- 
ludniejszego kraju koronnego monarchii. Na- 
leżą te rządy na szczęście do historji 1 nie 
dotykamy nigdy bez konieczności tej smutnej 
karty naszych dziejów. Infandum jubes reno- 
vare dolorem — powiedzieć mógł też snadnie 
p. Jaworski do lewicy, która, niepomna prze- 
szłych grzechów centralizmu, ośmieliła się 
mówić o wyzyskiwaniu państwa przez Galicję. 

Wrogie wręcz stanowisko niemieckiej Opo- 
zycji wobec najżywotniejszej sprawy krajowej 
wywołało stanowcze oświadczenie prezesa Koła 
polskiego o przyszłym stosunku Koła do le- 
wicy. Ta część mowy, uzupełniająca poniekąd 
przemówienie posła Bobrzyńskiego nad eta- 
tem szkolnym, stwierdza nietylko ścisłą łą- 
czność klubów prawicy, lecz odrzuca bezwa- 
runkowo wszelkie współdziałanie z opozycyą 
niemiecką, która, mieniące się liberalną, nie 
niemieckiej, gdzie w klubach autonomieznych|chce nigdy uznać równego prawa dla innych. 
ży puszezano możność parlamentarnego współ- 7 takim liberalizmem ani delegacyć > nasza, 
ż iie- Jani żaden inny klub prawicy, browżącej rő- 
mieckiej opozycyi. Zdawało się i to nie bez | Wnouprawnienia wszystkich krajów koronnych, 
słnsznej racji, iż ugoda czesko - niemiecka, |nic wspólnego mieć nie mogą, z taką lewica 
łagodząc spór narodowościowy w jednej wiel-|ani dziś, ani później nietylko aliansu, lecz 
kiej prowincji, oddziałać musi z natury rze: |nawet pokojowych stosunków parlamentarnych 
czy na zachowanie się tych samych przeci- spodziewać się nie wolno. AE © 
wników w parlamencie, zbliżyć ich do siebie] Obok wielkich finansowych korżyści dla 
i wytworzyć zwolna, po dłuższym Okresie kraju przyniosła więc rozprawa indemniza- 
przejściowym, nową sjtuacyą i nowe ugra-|<Jina pożądane bardzo wyjaśnienie ogólnego 
powanie się stronnictw. Rozprawa budżetowa | położenia wewnętrznego. Odżyły wprawdzie 
zachwiała bardzo silnie wiarę w możliwość, |dawne tradycye centralistyczne na lewicy 1 
co więcej w pożytek takiej ewolucyi polityki |objawiła się znowu jaskrawo niechęć tego 
wewnętrznej państwa. Przebieg dyskusyi nad|stronnietwa do Galicyi, idea równogprawnie- 
ugodą indemnizacyjną rozwiał doszczętnie |Nia, tym razem na polu ekonomieznem, zWy- 
wsżelkie pozostałe złudzenia, stał się oczyszcza- | Ciężyła jednak ponownie, a sukces ten par- 


Przegląd polityczny. 
l Kraków 1 2 maja 


Obie Izhy Rady państwa odbyły wczoraj posie- 
dzenia. W Izbie panów urhw2lono przedłożenie 
indemnizacyjpe przekazać w pierwszem czytarin 
komisyi budżetowej, poczem przyjęto ustawę o 
warrantach. W Izbie poselskiej uchwalono po dłu 
/ giej dysknsyi, w której brał także udzisł minister 
| Dunajewski, ustawę o mytach według wniosków 
f komisyi i przystąpiono „do rozpraw nad reformą 

taryfy osobowej na kole ach prhństwowych i pry. 

watoaych. Na posiedzenin wieczornem załatwiono 
ten przedmiot, a na dzisiejszem nosiedzen u Izby 
nastapi wybór członków do delegscyi, poczem 


sesya zostanie zamkniętą. 


Wiadomość, podang przez wiedeńskiego kores 
pondenta Timesa, jakoby sr wy! zekł się jnż 
wszelkiej myśli zawarcia soing”n z Frarcyą, a 
starał się ratomiast zbliżyć się do Niemiec, uwa 
żają dzienniki niemieckie za kombinacyę nieo 
pierającą sę na żadnym pozytswnym fakcie, a 
wydającg się tem dziwniej wobec przemówienia 
ceserza niemieckiego w Królewen, które znów 
pisma rosyjskie z wielką przera !ą za mowę tchnącą 
duchem wojennym porzyteły. Przemówienie to nie 
wyraził» bowiem nie innego, jak możliwość wojny. 
w której, gdyby wrew, przeciwnym życzeniom 
cesarza z nieprzewidzianych jakich pwodów na- 
stąpić miała, korpus. Prus wschodnich okazałby, 
zdariem cesarza, dawną swą dzielność wypróbo 
wana jnż w r. 1870. 

Pobyt cesarza n'emierkiego w Rosyi w czasie 
manewrów ograniczyć się ma na przeciąg jednego 
tygodnie. Wieściom, jakoby cesarz Wilhelm za 
misrzał odbywać dalsze podróże po Rosy, zaprze. 
czają stanowczo z Belina, ntrzymuję się nato 
miast wiadomotć, że cesarz chee, Odwiedzić ks. 
Bismarcka w Friedricharnh, gdzie po1nbno. przy 
gotowrją już apartamenta na jego przyjęcie. i. 

Wczoraj odbywały się w parlamencie niemie. 
ck'm dalsze rozprawy nad nową u tawą. sko: 
wą, w czasie których p: zomawiał takżę Caprivi. 
Treść przemówieria jego przyniosą nam zapewne 

my dzisiejsze. 

g afaa na toczące się w tej chwili rozpra- 
wy w parlamencie niemieckim pad kwestyą po- 
trzeby pomnożenia wojska niemieckiego, zesta- 
wiają niektóre dzienniki dotychczasową giłę zbrojną 
niemiecką z armią francuska: biorąc za podstawę 
do obliczenia sił ostatniej dąty. jakie podaje An.| p 
nuaira de l'armée frangaise. . Z. zesta a tego 
wynika, że armia (AES 4 posiada 7 batalio. 
nów piechoty i 116 bąteryj polowych więcej od 
armii niemieckiej, niemiecka zaś 46 „szwadronów 
kawaleryi więcej od armii francuskiej. Ponieważ 
oberny projekt do ustawy wojskowej, przedłożony 
parlamentowi niemieckiemu, żąda pomnożenia ar 
mii o 4 bataliony piechoty i 70 batery), zmniej- 
szy się znacznie przewyżka sił francuskich w ar 
tyleryi i p'echocie,. a pozostanie dotychczasowa 
przewyżka sił niem'erkich w kawalery!, przyczem 
uważyć jeszcze należy dwie okoliczności, raz że 
Francuzi na przypadek wojny. pozostawić muszą 
znaczne siły w Aleierze, Tonisie i Tonkinie, a 
nadto mcearstwo niezaczynaiące wojpy ma Jesz- 
cze tę kurzyść, że się u siebie przy p'mocy ub 
` warowań miejscowych może bronić całą siłą swoją, 
v zaczepiający przeciwnik musi, wkra 


sposób apostrofowani posiadacze gruntów poddsń- ` 
czych, chałapnicy i komornicy usprawiedliwili ` 
w świetny sposób wyrażone tu oczekiwan'a i przy- 
puszczenia nawiązane do uczynionego jm przyrze- ` 
czenia. Ich niewzruszona wierność i przywiązanie 
do dynastyi i do rządów stwierdziło się nsjświe- 
tniej nietylko w r. 1848, lecz także wcześniej i 
później w złych i dosrych czasach i stwierdzi 
się — jestem przekonany — także i w przyszło“ 
ści w ten sam sposób. (Brawo! brawo! z prawicy). 
Moi panowie! Ten cesarski manifest z dnia 17 
kwietnia 1848 r. jest — powiedź'ałbym — czemóś 
więcej, Tiz zwyczajnym aktem nstawodawczym, 
jest wielkiem hist rycznem zdarzeniem, mającem 
epokowe znaczenie, którego moralne i polityczne 


rz 


podezas gd j i ść | j i ie- | 1 i ; nie ba | agrod konsekwencye usunąć się nie dadzą przez nastę- . 
wać do obcego kraju, pozostawić znaczną część |jącą burzą wśród dusznej atmosfery, zacie- | amentarny oddziała niezawodnie bardzo do- | skarb. tw. M À ? nastę 
yi sił pa ubezpieczenie własnego kraju od mniejącej i przygniatającej cały horyzont 8y- datnio na całą przyszłą sytuację wewnętrzną. ziano w art. 8 porodki i KAn gA pokrycia rj pap PO: co io rade przyznaję, iż 
ich możliwych niespodzianek tak wewnę- : ] ; SSE olna A podług fa urbaryalnych wynagrodzenia, |nie we wszystkiem opiera się na tych samych za- 
wszelkie. tuacyi parlamentarnej. 04 skarb państwa ma zapłacić panom grunto |sadach, jak patent z r. 1848, mimo zasady lew 


z zewnątrz przybyć mogących. 


dciach szerzono w Paryżu pogło- 
ułaskawienin księcia orleańskiego. 
wstała wskutek rozmowy dep. Ca- 
nes z min'*strem Constausem, w któ- 
ster nie uczynił żadnego przyrze 


posterior derogat legi priori. Fakt, iż 17 kwis- 
tnia 1848 darowano w Galicyi robociznę i zape- 
wniono, iż odszkodowanie wypłaconem będzie ze 
skarbu państwa, że to się stało w sposób, iż przez. 
to chciano wyświadczyć pewne dobrodziejstwo ` 
poddanym rolnikom, chałupnikom i komornikom, 
ten fakt nie da się zatrzeć, zbyt głęboko wpisał 
_ 9] 


| 0% 0-0 |wym, obmyślone zostaną drogą konstytucyjną.“ 
Mowa JE. ministra Zaleskiego . Ww rt. 11: „Wynagrodzenie, jakie płaci skarb 
ZĘ PSA. K to za zniesienie robocizny, wstępuje pod 
wygłoszona w Izbie poselskiej podczas dyskusyi | m jędem prawnym w, miejsce samej powinności, 

nad przedłożeniem indemnizacyjnem. tihs przeto ciążącym na własności samej pra- 


Wysoka Izbo! S rawozdawca mniej- | wom. rzeczowym." h 
doti omówił w jak sam pow.edział, draźliwą ` Chciałem o tem tylko pokrótce wspomnąć. Chcę 


Nie Koło polskie szukało walki, nie ono 
nadało jej charakter tak ostry i gwałtowny, 
gdy z uporu, czy zaciekłości lewicy wybuchła. 
Zadaniem Koła polskiego była jedynie obrona 
słasznych żądań kraju i obrona przedłożenia 
rządowego, które na sprawiedliwem uznaniu 


trznych ) jak 


W ostatnich 
skę o bliskiem 
Pogłoska ta Po 
zenowe de Pradi 
rej jednak min! 
czenia. 


mać w stanie odpowiednim pod względem kultury 
i upiększenia. 

Prawdę powiedziawszy, ta część gospodarstwa 
w naszym kraju jest po macoszemu traktowaną 
i tylko większe majątki posiadają ogrody: urzą:/ £ 
paas harp oprócz pri i- 
ające także i X y: A jednakże przy 
racyonalnefńń prować 1d Grez oem 
nia możnaby stw. ednę więcej gałęż gospo- 
darstwa domowego i setki tysięcy guldenów, wy- 
chodzące do Erfurtu i Quedlinburga na zakupno 
nasion, mogłyby pozostać w Galicyi. W Królestwie 
Polskiem, a szczególniej w okolicach Warszawy, 
znaczne obszary ziemi zajęte są pod ogrody, a 
ich właściciele dorabiają się nawet znacznych for- 
tun, gdyż nietylko dostarczają kwiatów, nasion i 
owoców na potrzeby miejscowe, ale znaczne jilo- £ 


= s . jest znakom'tem świadectwem jego pracy i umie- | nietylko znajdować się w bibliotekach Pw ati 
f l o'arskich. jętności na tem polu. szkół, ale powinnaby być zalecaną młodzieży do 

Z pode SIES } A Ą 

p Zadanie ogólnej geografii handlowej określa | prywatnej Jektury. ? Å i 
oai prof. Czerny w ten sposób, że ma oną przedsta: Jakie to niepospolite ułatwienie dla NEA 
fia handlowa“ przez Dra Franciszka Czer. | wić w przestrzeni i w czasie różnorodność i wzrost | gdyby młodzież w wyższem gimnazyu zechciała 
„Ogólna geogr” fesora geografii Uniw. Jagiellońskiego | potrzeb rodu ludzkiego wraz z całym zasobem |na seryo przeczytać książkę, w której znajdzie 
| nego, zwycz. pro aoa skowie. 18*9 r. środków służących do ciągłego tych potrzeb za | obraz świata starożytnego, średniowieczaego i no 
a Si EnS spakajania. Ma ona więc odgrywać rolę pośredni. | wego na tle tych stosunków, z którye |. tyle pro 
asów geografia leżała |czki i łącznego ogniwa między geografią fizyczną | mieni światła wyszło, a które w cywilzacyi tak 
wykształ- |z jednej a historyą handlu i ekonomią polityczną | olbrzymią odgrywają rolę. 


mim pcstępem tychże szczególnie na kontynencie 
Afryki, z bajecznie szybkim wzrostem kolonij, 
obok eoraz to większej rywalizacyi, przybywają 
z jednej strony niezliczone nowe fakta, z drugiej 
odmienna stosunki i zmiana poprostu wycbrażeń. 
Potrzeba obk pracy bardzo zdrowego umysłu i 
niepospolitej krytyki, aby nie ustać wśród tego 
spin. aby. Row S hnr "t ars panni i 

osiadającą cechę sam ności , w planie, 
posiadającą cechę 


ak i w przeprowi . 

f Na szczególńe podniesienie zasługuję wstęp, 
określający cywilizacyjne znaczenie handlu i prze- 
glad jego dziejów, tudzież działy traktujące o sto- 
sunkach monetarnych, jako dźwigni handlowej, 
i zwiężłe, ale wyczerpujące skreślenie sieci dróg 


Ni 


i 3 rugiej strony. O ileż łatwiejsze jest porozumienie i wyczerpa- 
cemin nie o wiele więcej podł Prrzjan 0 wę śe kiih i zadania ogólnej geografii |nie przedmiotu tak | la istoryka, jak dla przy- 
które trzeba zażyć Jak © tetach był jedną | handlowej wynikł też jej podział na część 1-szą, |rodnika, a nawet pod niejednym względem dla 
uniwergy okej nauki _nie | zajmującą się środkami, dźwigniami i zaporami] filologa. 3 
h poziom ve) bandia i na część 2 gą, traktującą o przedmio-| Jest bardzo słusznie w planach naukowych zwró- DAĆ ak lad 
- s b o$ wie- | tach handlu. : , {cona uwaga na to, aby uzupełniające a konieczne handlowych, tak mors ch, jak lądowych. 
nie zadawali sobie trudu i pracy, aby czegoś w/ę Książka Dra Fr. Czernego była już przedmio- | wiadomości, których brak w podręcznikach, poda-| Niezmiernie ciekawą jest część druga, traktu- |ow 
1 È zaliczano |tem licznych rozbiorów krytycznych, a z rozmai-|wał nauczyciel przy sposobności przeż zręczne a|jąca o przedmiotach handlu, pór geo bogac-|ści tych produktów wysyłają do Rosyi, a takie 
Magano. Naukę geografii w gimnazyać udził tych stanowisk oceniana, pozyskała powszechne | stosowne uczepienie do przedmiotu. M a bar-|two faktów nader ponczających. „.//./. |firmy jak Bardetta i Hosera mają już wyrobioną 
— nudził on) Yo anie, na jakie w zupełności zasługuje, dlatego |dzo dobra, chodzi tylko o to, żeby owe wiado-| Nie będę się wdawał w krytykę książki —nie-|opinię i zagranicą. | 
nanczyciela zarówno jak i uczniów. , i zwą sę = na myśli dalszego szczegółowego | mości uzupełniające miały zawsze cechę ścisłości, |chaj ją oceni publiczność — ale niechaj przede-| W książeczce, © której mówimy, autorka w spo- 
ki za granicą e wę 0 m moim jest zwrócić na to wyborne |a nie wypływały des oui dire. Na to potrzeba | wszystkiem ją czyta. _ Niechaj dzieło naukowe, | sób dostępny dla każdego daje wskazówki co do 
począł i u pas zwracać uwagę. Znaleźli się lu p T n gółu. Niech mi wolno będzie, na |olbrzymiego oczytania i ciągłych stadyów, zwła- |pierwsze w tym rodzaju w naszej literaturze, a | postępowania z nawożeniem ziemi, uprawą, pole: 
ale najlepsze- dzieło ła dsieć ‘że nietylko dla nezonych, dla |szcza nad faktami ulegającemi nieustannym zmia- e as r tak wyczerpujące, znajdzie czytelni- waniem roślin, rozmnażaniem przez gałązkowanie 
bcm. popędora jl mie miwir otaya, dia piraieór ma a kaśka, ae jeaat nabywał, roslć pr Si je a neta do powisa, ale p cony je pieiggnonanta godów | pra w ni 
i ili i m kie- , A i iej ry jedna e rozw , -|cony jest pi acai w nic 
o a reornp da Bi tość, ona „skóry eb EA ao ET pasa 'Ksiątka Ozezneśw Mówie maleri ą któ- sta zachęta do wzięcia w rękę tej książki, do zóżpisśni jest na każdy miesiąc. P 
publiczności,” obok bogactwa faktów, obok ści |rego tylko czerpać i czerpać, materyal. wybornie | otworzenia jej — a z pewnością czytelnik, po- „Dodanych ośm tablic rysunkowych obznajmia 
mi oryginalnemi przeważnie o naszej ojczyznie.| Jest w mój; obszernego planu ten wdzięk, |uporządkowany, oparty na najobszerniejszych sta- |cząwszy od rzemieślnika i kupca aż do uczonego, |bliżej z zakładaniem gazonów. Tutaj fantazya, 
słości pakowe 5 w przedstawieniu, która pozwala | dyach. : f „ „7 [nieprędko ją zamknie i wdzięcznym będzie, że|ujęta w pewne karby estetyczne, przedstawia nam 
łatwość t pros 6 a wielką korzyścią tak dobrze Jest w dziele Czernego jedno, co stanowi nie- zwrócono mu uwagę na to. gwiazdy, koła, kwadraty i inne figury, zasłane 
bliczność trzymała się od nich jaknajdal:j. Utwo- | tę książkę wc s jak profesorowi, która | pospolitą wartość jego — oto zdrowy i wytrawny F. B. kwiatami w symetrycznym porządku, miłym dla 
rzenie katedr dla geografii ma uniwersytetach | uczniowi gi in tego słowa kwalifikuje to dzie- | sposób pisania, daleki od gabienia się w drobno- i oka i nęcącym harmonią kolorów. 
w Krakowie i we Lwowie miało na razie ten sku-|w całem rożek wszystkich. stkach, niewprowadzający niepotrzebnie rozlicznych | „Podręcznik owy WYP a 
s i je jo Mode na bogactwo faktów jest ona | poglądów, a oparty na niezmiernie obszernych stu gospodyń wiejskich, i 
datów na nauczycieli i stworzyło pócząśki grozić ów = skarbcem wiadomości, pracowicie i |dyach. Łatwość, z jaką się dzieło pow; ższe czyta, 
w kraju dla tych nielicznych, których przeć mie: | provoi umiejętnością zebranych, nadzwyczaj cie: | świadczy- o zupełnem opanowania przedmiotu przez 
Ta eriet najni z asu minęło, a już kowycb, uzupełniających wykształcenie historyczne, | autora. A jeżeli gdzie, to na tem RAI 84 
Mrzim się z dziełem młodego Arofośdcij które geograficzno i klasyczne. Jako taka powinnaby wielkie trudności. Z nowemi odkryciami, z olbrzy- 


Wogóle dziełko pani E. M. śmiało można pole 
cić każdemu lubownikowi ogrodnictwa, aras 
podręcznik praktyczny, zawiera bardzo conne wska- 
zówki i uwagi tak®co do zaprowadzenia właści- 
wej hodowli roślin, jak i przyzwoitego utrzymania 
ogrodów. 


— ee 


Świeżo opuściła prasę książka, zatytułowana, jak 
powyżej, w której autorka p. E. M. daje treściwe 
rady, jak postępować z ogrodami, aby je utrzy- 
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| cyzyi, gdyż pomieszczone są w aktywach fioansów 


się on w sercu wdzięcznego ludu i przechownie 
się zbyt potężnie w przekonaniu ludu aż do dnia 
dzisiejszego. 

Sądzę, moi panowie, iż byłoby błędem oceniać 
galicyjską kwestyę indemnizacyjną tylko z tych 
punktów widzenia, jakie są decydującemi dla ju 
rystów, a natomiast pomijać zupełnie historyczna 
i polityczną stronę tej kwestyi. Jeśli Szanowni 
panowie przyjrzycie się bliżej dalszemu rozwojowi 
tej kwestyi w Galicyi — a do tego daje dosta- 
teczną sposobność rzeczywiście znakomity wykład 
wygłoszony przez szan. sprawozdawcę mniejszo 
ści — to widzimy, iż te polityczne względy, 
wzgląd na historyczne konsekwencye, socyalne 
konsekwencye patentu z r. 1848, przesuwają się 
ciągle przez tę kwestyę, jak nić czerwona, aż do 
dzisiejszego dnia. Widzicie zaraz w latach 1849/50 
chwiejne postanowienia. Czytacie — dziś cytowa 
no — ów $ 89 rozporządzenia wykcnawczego z 4 

ździernika 1850, na który tak wielki nacisk po- 
Ki, gdzie powiedziano (czyta): „Najnaglejszem 
zadaniem reprezentacyi kraju będzie p'ezynić po- 
trzebne starania, celem oznaczenia funduszu ze 
środków kraju, na pokrycie przypadłego uprawnio- 
nym za pośrednictwem skarbu państwa odszkoda- 
wania. Będzie to najnaglejszą troską reprezenta 
eyi kraju.* Reprezentacya kraja nie była nigdy 
w możności zajęcia się tą kwestyą. $ 34 patentu 
z 4 marca 1849 oświądcza: „Patent niema zasto- 
sowania w Galicyi.* 

Pierwszą — rzekłbym — bezpośrednią próbą 
traktowania galicyjskiej kwestyi indemnizacyjnej 
w ten sposób, jak ją traktowano w innych pro 
wincyach, jest patent z r. 1853 o utworzeniu fan- 
duszu indemoizacyjnego. Ale niestety nie weszło 
to w wykonanie. Powiadam „niestety* w duchu 
szan. mniejszości. Gdy rzeczywiście przyszło do 
tworzenia favdusza indemnizacyjnego w r. 1857, 
były już znowu inne punkty widzenia decydujące 
mi, a geneza ces. postanowienia z r. 1857, jaką 
tutaj ał szan. sprawozdawca mniejszości, z0 
stała zupełnie słusznie, ale niekompletnie przedsta- 
wioną. Pozwolę ją sobie nieco nznpełoić. 

Gdy minister spraw wewnętrznych baron Bach 
zwrócił się do ministra skarbu, uwydatnił wyraźnie 
dwa momenta dla żądania, jakie stawiał, aby do 
galicyjskiego funduszu indemnizacyjnego uiszczane 
były bezzwrotne zasiłki ze skarbu państwa. Temi 
momentami były: po pierwsze bezwaruakowa nie- 
możność kraju płacenia więcej nad to, co już na 
rachunek fonduszu indemnizecyjnego ściągaco — 
wynosiło to itak już 40—50%, bezpośrednich po 
datków; drugi polityczny motyw uwydatnił się 
w twierdzen'u, iż nie można nie przywiązyweć 
znaczenia do tej okoliczności, iż w r. 1848 paten 
tem z r. 1848 _ nastąpiło zniesienie pańszczyzny 
i że ówczesnym poddanym zepawniono, iż nastę 
paie to kosztem skarbu państwa. Ten moment 
został przez bar. Bacha wprost przytoczony jako 
główny moment na to, aby unikano pociągania do 
zapłaty zobowiązanych. 

To ces. rozporządzenie z r. 1857 jest właściwie 
punktem wyjścią dla ocenienia obecnego stanu 
kwestyi indemnizacyjnej. 

Szan. sprawozdawca mniejszości powoływał się 
na J. E. dep. Dra Herbsta. Pójdę za jego: przv- 
kładem i pozwolę sobie to samo uczynić. J. E. Dr 
Herbst rzekł w r. 1862, str. 3318 stenogr. protok. 
czyta): „Ustawodawstwo co do indemnizacyi ga- 
licyjskiej zmieniło się bardzo (słuchajcie! z pra- 
wicy), istnieje cały azereg ustaw, wydanych w eze- 
regu iat, które do indemnizacyi galicyjskiej się 
odnoszą, a które są zupełnie różne od ustaw in 
demnizacyjnych dla innych krajów koronnych.” 

Jest to wprost coś przeciwnego temu, co twier 
dził szan. sprawozdawca mniejszości. Decydującem 
musi się wydać to najwyższe postanowienie, któ- 
re w tej kwestyi jest ostatniem, a jest to najwyż- 
sze postanowienie z dnia 13 peździernika 1857 r. 
Taka powaga, jak J. E. Dr Herbst pomija całe 
poprzedzające ustawodawstwo właśnie ze względu 
na sprzeczności, chwiejności i zwroty, jakie prze 
bywało, i trzyma się tylko najwyż. postanowienia 
z października 1807. Owóż te sprzeczności, chwiej- 
mości i zwroty, jakie zachodziły w ustawodaw 
stwie o galicyjskiej indemnizacyi w latach 1848 
do 1857, dadzą się wytłómaczyć nie czem iunem, 
jak tylko sprzecznością, jaka istniała z jednej stro 
ny między usiłowaniem traktowania galic. inde 
mnizącyi, nie chcę powiedzieć, według szablonu, 
ale w ten sposób, jak ją traktowano w innych 
prowincyach, a między konsekwencyami patento 
z dnia 17 kwietnia 1848 r. 

Dalsze główne etapy są: r. 1868, 1871 i 1874, 
a wreszcie r. 1882. Wiadomo, iż miało przyjść do 
przejęcia galicyjskiego fanduszu indemnizacyjnego 
przez zarząd kraju; Wydsiał krajowy nie mógł się 
do tego skłonić, gdyż właśnie wówczas znane były 
te żądania. Trzeba było pomyśleć o środkach, aby 
sprawę w drodze ugody załatwić. Sprawa też 
w tym duchu została podjętą przez rząd, zwła- 
szcza gdy także ze strony wys. Izby uchwalono 
rezolucye, które tego wyraźnie żądały i skierowa 
ne były ku temu, aby stosunki prawne fanduszu 
indemnizacyjnego raz przecie uregulowane zostały. 
W r. 1868, za czasów Biirgerministeriam, propo 
nowano sejmowi galicyjskiemu pierwszą ugodę, 
która, jak panom ze sprawozdania referenta wię- 
kaześci wiadomo, zmierzała do tego, iż krej dla 
galic. fandrszu iodemnizacyjnego jeszcze nadal aż 
do r. 1898, a więe od 1 stycznia 1868 aż do r. 
1898 rocznie miał otrzymywać 2,625.000 złr., a 
mianowicie, jako bezzwrotny dodatek, jako bez- 
pośrednią subwencyę. Obliczywszy za cały czas 
wypadnie około 80—90 milionów. Z tej sumy zre 
zygnował a priori Dr Brestel. Przyznacie pano- 
wie, że byłemu ministrowi skarbu raczej wszystko 
inne możnaby zarzucić, niż lekkomyślne zrzekanie 
się pretensyj państwa, a może nawet lekkomyślne 

wywanie milionów. 

Przy swojej znanej skrupulatnej sumienności 
nie miałby on z pewnością powodu proponować 
taką ugodę, gdyby nie miał rzeczywistego prze- 
konania, iż jest ona sprawiedliwą i słuszną. Ugo- 
da wówczas nie przyszła była do skutku i rozbiła 
się, że tak powiem, o zupełnie przygodną okoli- 
czność. Istniały jeszcze zaliczki datu'ące z r. 1857 
i 1868. Odnośnie do tych zaliczek oświadczył Dr 
Brestel, że na razie nie możoa wydać żadnej de 


centralnych i przedewszystkiem należy zrobić 
obrachunek z Węgrami. Ze względu na ten obra- 
chunek sejm galicyjski nie chciał przystać na u- 
mowę, która też nie przyszła do skutku, Tę samą 
akcyę podejmowano w latach od 1871 od 1874 r. 
pod rządami Auersperg-Laaser; ugodę proponowa- 
no w zupełnie tym samym sposobie, jak ją w swo 
im czasie wniósł był Dr Brestel. Lecz nie doszła 
do sejmu. Sprawa przewlokła się do roku 1882, 
w którym to roku przeszła do sejmu galicyiskiego 


SN przyjętą przezeń została. Ugoda z r. 1882 jest 


państwowym, w takim razie, moi panowie, rze- 
czywiście nie wiem, czy kłopot nie będzie jeszcze 
większy (wesołość po prawicy); wtedy bowiem 
państwo posiadać będzie wyrok trybanału pań- 
stwowego, opiewający na 106 milionów, lecz oba- 
wiam się, iż wyrok ten pozostałby mniej więcej 
tylko na papierze. Znacie panowie sytuacyę ma- 
teryaluą Galicyi, jeżeli nie na podstawie czego 
innego, to przynajmniej z licznych sprawozdań, 
które wys. Izba otrzymuje; nędza w jednym roku, 
w drugim powódź. Za każdym razem państwo nio: 
ało pomoc, krajowi, Wiele zatem nie da się ze- 
brać z tych 100 milionów, a jeżeli istnieje za 
miar, o którym gdzieś czytałem, ściągania dalej 
dodatku indemnizacyjnego, póki te miliony nie zo- 
staną zwrócone państwu, to zwracam uwagę na 
to, iż w takim razie niezbędną jest uchwała Sej 
ma krajowego. Bez uchwały Sejmu byłoby to nie 
możliwem. Jeżeli zaś Sejm odmówi, a państwo 
zechce egzekwować, w takim razie musiałuby za- 
jać majątek waia, 
sejmowy we Lwowie, 
800000, albo też zająć każdorazowe zapasy ka- 
sowe! Powstałaby zacięta walka między państwem 


ka tak gwałtownai długa, że skutki jej niepokojem 
przejąćby musiały każdy rząd, bez różnicy kie- 
runku, do którego należy. Co się zaś tyczy tego 


ta sama, którą już proponował był Dr Brestel i 
którą przedkładało ministerynm Auersperg-Lasser. 


Pod tym względem zachodzi godna uwagi zgo- 


dność zapatrywań poszczególnych rządów, a oko- 
liczność, że t. zw. Biirgerministerium. pp.: Dr Bre- 


stel, Dr Herbst i Dr Giskra w poglądach swych 
na kwestyę indemnizacyi galicyjskiej najzupełniej 
zgadzali się z Drem Bachem, a także i hr. Taaffe 
co do tej kwestyi najzupełniej zgadza się z mi- 
nisteryum Auersperga, nie może być prostym przy- 
padkiem; jest to raczej dowodem, iż w samej tej 
sprawie tkwi wewnętrzna nagląca potrzeba roz- 
wiązania jej tak, a nie inaczej. (Bardzo słusznie! 
z prawicy). 

Szanowna mniejszość zechce mi wybaczyć, lecz 
sądzę, że i ona nie jest wolną od względów na 
sytuacyę polityczną i na konsekwencye, o których 
poprzednio mówiłem; wszak i ona pragnie ugody, 
ale — dziwna rzecz — naprzód chce procesu, a 
potem ugody. W życiu prywatnem starają się 


ludzie, gdy chodzi o jakie pretensye sporne, na 


przód dojść do porozumienia polubownego, i do- 
piero wtedy, gdy porozumienie nie udaje się, 
rozpoczynają proces. Jeden z najwybitniejszych 
prawników, który jest członkiem tej wys. Izby, 


ozd.ba naszego stanu sędziowskiego, powiedział 
niedawno podczas dyskusyi nad jakimś przedmio- 
tem sądowniczym, a raczej wspomniał o przysło- 
wiu, że chuda ugoda jest o wiele lepszą aniżeli 
tłasty proces. (Wesołość z prawicy). W tym wy- 
padku mniemam, iż proces byłby także bardzo 
chudy. Lecz doszedłem do wniosku szanownej 
mniejszości. 


Szanowna mniejszość żąda od rządu, aby try- 
bunał państwowy rozstrzyguął tę sprawę. Prze- 


praszam, ale to nie da się tak łatwo zrobić. Dzi 
wiaj mie jesteś 
kraja w charakterze skarżących. W myśl posta- 
nowienia cesarskiego z r. 1857, na które powołuje 
się szanowna mniejszość, należy krajowi, wzglę 
dnie funduszowi indemnizacyjnemu tę bezprocen- 
tową kwotę — na to przecie kładziono nacisk — 
płacić do roku 1898. A zatem przed rokiem 1898 
nie można do kraju rościć pretensyi. Moi szano- 
wni panowie, byłoby to dowodem nader eptymi- 
stycznego, przez Izbę z pewnością niepodziela 
nego zdania o sprężystości i żywotności gabinetu, 
gdybym chciał się tutaj rozwodzić nad tem, co 
rząd ten byłby w stanie w roku 1898 w kwe 
styi indemnizacyjnej zrobić, lub zaniechać. Lecz 
nie wchodząc w to, kto w roku 1898 będzie 
powołany do rozstrzygania tej sprawy, w każ- 
dym razie będzie miał dwie szanse: proces roz- 
strzygnięty zostanie przez trybunał państwowy 
albo na korzyść kraju, albo na korzyść państwa. 
Jeżeli proces wypadnie na korzyść kraja, wówczas 
państwo poniesie małą szk.dę materyalną. Rze- 
czywiście szkuda nie będzie wielką w porównaniu 
% żądanemi wielkiemi sumami. — Wyniesie ona 
7,875.000 złr., które państwo zyskuje teraz przy 
ugodzie. 
szkodę moralną, a mianowicie tę, że kwestya, 
która obecnie na drodze ugudowej przez obu- 
stronne porozumienie się doprowadzoną być może 
de rozwiązania, wtedy nie będzie już mogła być 
rozwiązaną w taki sposób; wówczas bowiem o 
ugodzie z krajem mowy być nie może. 


my w stanie występować wobec 


Lecz z drugiej sirony poniesie wielką 


Jeżeli państwo wygra sprawę przed trybunałem 


, n. p. zasekwestrować pałac 
który może wart jest złr. 


iako wierzycielem a krajem jako dłużnikiem, wal 


rządu, muszę oświadczyć, iż nie może przystać 
na wniosek mniejszości. Ohecny rząd zgodnie 


z intencyami i zapatrywaniami poprzednich rzą- 


dów wdrożył ugodę co do kwestyi indemnizacyi, 
zaproponował ugodę f3ejmowi galicyjskiemu i za- 
warł ją z nim. — Rząd uważą się zobowiązanym 
etawać obecnie tutaj w obronie tej ugody, a wy- 
kluczonem jest dla niego wejście na drogę pro- 


cesową, jak tego żąda wniosek szanownej mniej- 


azości. — Pozwalam sobie przeto przedłożony 
przez rząd wys. lzbie projekt ugody z Galicyą 
w sprawie indemnizacyi zalecać najgoręcej jako 
słuszny i właściwy. 

Zanim skończę, nie mogę nie powiedzieć jeszcze 


słówka o sprawie indemnizącyi księstwa bukowiń 


skiego. Proszę wybaczyć, jeżeli nieco uprzedzam, 
nie chcąc panów trudzić po dwakroć. Stosunki na 
Bnkowinie są analogiczne ze stosunkami galicyj- 
skiemi. Bukowina stanowiła w r. 1848 obwód Ga- 
licyj. Patent z r. 1848 ogłoszony został w tem 


samem brzmieniu i w Bukowinie, a takie same 


prawne przepisy, jakie w Galicyi istnieją, zasto8o- 
wano i tam. Bukowina otrzymała tak samo jak 


Galicya na mocy Najw. postanowienia z pażdzier 


nika 1857, ną mocy Najw. postanowienia z 1 go 
sierpnia 1864 bezprocentowe zaliczki na rachunek 
fanduszu indemnizacyinego z zastrzeżeniem preten- 
syi zwrotu, tak jak Galicya. Sprawa ta załatwia- 
na zostanie w Bnkowinie o wiele później, ponie- 
waż operacya amortyzacyjna rozpoczeła się tm 
znacznie póź niej. Wszelako wobec jednostajn'ści 
stosunków rząd nie będzie się wshał, skoro tyl- 
ko kwestya galicyjska raz zostanie uregulowaną, 
wdrożyć też rozwiązanie w takiż sposób kwestyi 
indemnoizacyjnej na Bukowinie. O tem raz już za- 
wiadomiony został przez poprzedni rząd sejm bu- 
kowiński, względnie Wydział krajowy, a oświad- 
czenie to pozwalam sobie dzisiaj powtórzyć w i- 
mieniu teraźniejszego rządu. (Oklaski z prawicy). 


wano n3 ręce starostów następujące zapomogi dla 
powiatów: 


sko 7.500 złr.; Brzeżany 15.000.; Buezacz 10.000 
złr.; Chrzanów 7.500 złr.; Cieszanów 3.000 złr.; 
Czortków 12000 złr.; Dąbrowa 13.000 złr.; Do- 
bromil 3.000 złr.; Drohobycz 6.000 złr.; Gorlice 


Horodenka 5.000 złr.; Husiatyn 18.000 złr.; Jaro 
sław 24.118 złr.; Kałusz 2.000 złr.; Kamionka 
Sram. 6800 złr.; Kolbuszowa 12.000 złr.; Koło 
myjb 10.000 złr.; Kraków 1,500 złr.; Łańcut 15.000 


złr.; Nadwórna 6.000 złr.; Nisko 20000 złr; No- 


zno 4.000 zir; Podhajce 10.000 złr.; Przemyśl 
4.000 z'r.; Przemyślony 15.758 złr.; Rawa 8.000 
yłr.; Rohatyn 10.000 złr.; Ropczyce 7.000 złr.; 


9.000 złr.; Skałat 7.500 złr.; Stanisławów 5.000 
złr.; Staremiasto 7.500 złr.; Stryj 20.000 ałr.; Tar- 
nohrzeg 1.500 złr.; Tarnopol 15.000 złr,; Tarnów 
5.000 złr.; Tłnmacz 1.500 złr.; Trembowla 6.800 
złr.; Tarka 5,000 złr.; Wadowice 9.000 złr.: Wie- 
liezka 9.000 złr.; Zalerzczyki 5.000 z!r.; Zbareż 


złr.; 


700.000 złr. kwotę 583 976 złr., pozostaje zatem 
jeszcze do dyspozycvi kwota 116.024 złr. Na po- 
czet tej ostatniej sumy przyrzeczono już jednak 
dalsze znaczne zasiłki, 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


(Ankieta w sprawie subwencyonowania pos kai mączki 
ziemniaczane”, 
wencyę państwową na ceie rolnicze i hodowli bydła. — 


ski wniosek, polecający Wydziałowi krajowemu, 
ażeby w porozumienia z krajową komisyą prze- 
mysłową zbadał użyteczność fabrykacyi mączki 
ziemniaczanej, a dsjącym gwarancyę umiejętnego 
założenia fabryk mączki ziemniaczanej, udzielił 
subwencyi z fandnszu przemysłowego. 


wyższy wniosek został przydzielony, zgodziła się 
w zupełności na niego, jednakowoż sprawozdanie 
komisyjne nie przyszło już na porządek dzienny 
w pełnej Izbie, ale przekazane zostało wraz z iu- 
nemi niezałatwionemi sprawami Wydziałowi kra 
jowemu. 


którą Wydział krajowy zapytywał o zdanie, uznała 
się niekompetentoą do traktowania tego przedmio- 
tu, należącego ściśle do zakresu przemysła rolni 


czego. 

Owóż Wydział krajowy przed stanowczem zała- 
twieniem tej sprawy postanowił zwołać ankietę, 
w której skład zaproszeni zostaną pp.: wniosko- 
dawca Stanisław Polanowski, br. Adam Gotuchow 
ski, hr. Stanisław Plater, Kwiryn Sobieszczański, 
nrof. szkoły dublańskiej Dr Roman Wawnikiewicz, 
H rdyński, kierownik gorzelni z Siebieczowa An: 
toni Jenik, inspektor przemysłowy Arnulf Nawratil. 


tety Towarzystwa rolniczego w Krakowie, Towa- 
rzystwa gospodarczego we Lwowie, Izby handlo- 


ziemniaków na mączkę może w danych warunkach 


CZAS z Niedzieli 18 Maja 1890. 


Zapomogi dla dotkniętych nieurodzajem. 
Lwów 16 maja. 


(X) Ustawą państwową z dnia 2 kwietnia b. r. 
upoważniony został rząd, ażeby w celu dalszego 
zaradzenia niedostatkowi w okolicach naszego 
kraju, dotkniętych zeszłorocznym nieurodzajem, 
wydał sumę 700.000 złr. z fanduszów państwa, 
w miarę rzeczywistej potrzeby, na zapomogi bez- 
zwrotne dla ludności wiejskiej, pomocy potrzebu- 
jącej, a mianowicie na kupno żywności i zboża 
na zasiew. 

Według dalszego postanowienia powyższej usta- 
wy, do rozdawaria zapomóg upoważnione zostały 
władze państwowe ze współudziałem zwierzchbo 
ści gminnych. 

Rozdziału zapomóg w miarę rzeczywistej po- 
trzeby dokonał już JE. p. Namiestnik, polecając, 
ażeby starostowie, którzy przy współudziale zwierz- 
chności gminnych zajmują się rozdziałem przy- 
znanych zasiłków, kwoty wyznaczone na dostar- 
czenie pomocy, czyli na wyżywienie ludności do- 
tkuiętej niedostatkiem użyli na roboty publiczne, 
przy którychby dotknięta ludność mogła znaleść 
potrzebny zarobok. Zapomogi przeznaczone na za: 
kupno ziarna zostały między ludność rozdzielone. 

Z sumy 700.000 złr. przyznano dotąd i asygno- 


Biała 500 złr.; Bóbrka 9.000 złr.; Bochnia 10.000 
złr.; Borszczów 21.000 złr., Brody 20 000 złr.; Brze- 


10.000 złr.; Gródek 7.000 złr.; Grybów 12.000 złr.; 


złr.; Limanowa 1.500 złr.; Lisko 10.000 złr.; Lwów 
10.000 złr ; Mościska 2.500 złr.; Mvślenice 10.000 


wy Sacz 20.000 złr.; Nowy Targ 8.500 złr.; Pil- 


Rudki 12.000 złr.; Rzeszów 5.000 złr.; Sanok 


10000 złr; Złoczów 15.000 złr.; Żółkiew 8.000 
ydaczów 5.000 złr.; Żywiec 2.000 złr. 
Ogółem rozdano dotad z przeznac:onej sumy 


(53 Lwów 15 maja. 


'— Towarzystwo rolnicze krakowskie o sub- 


Akcya ratunkowa. — Zasiłki). 
(2X) Na ostatniej sesyi postawił poseł Polanow- 


Komisya gospodarstwa krajowego, której po- 


Komisya krajowa dla epraw przemysłowych, 


Nadto uchwalił Wydział krajowy zaprosić komi- 


we i przemysłowe krakowską i lwowską, ażeby 
również przez wysłanie delegatów wzięły udział 
w ankiecie. 

Ankiecie tej przedłożone zostaną następujące 
pytania: © 

1. Czy przemysł krochmalarski ma w naszym 
kraja w ogóle warunki rozwoju? — w szczegól 
ności zaś, czyli wobec niekorzystnych warnnków, 
w jakich się gorzelnie rolnicze wskutek dzisiej- 
szego systemu opodatkowania znajdują, przeróbka 


w odpowiednich miejscowościach zastąpić korzyst 
nie ich przeróbkę na spirytus? i jakich ztąd ko- 
rzyści spodziewać się można dla rolnictwa ? 

2. Wjaki sposób mógłby się przemysł krochma- 
larny rozwinąć w naszym kraja i o tyle utrwalić, 
aby mógł skutecznie konkarować z krochmalar- 
niami w innych krajach monarchii anstro-węgier- 


skiej? 


3. Czyli celem popierania rozwoju przemysła 
krochmalarnego w kraju należy subwercyonować 
z fanduszów krajowych pierwsze zaczątki na tem 
pola zrobione, lub nawet pierwsze kroki w tym 
kierunku zamierzone? W jaki sposób i w jakiej 
wysokości należałoby subweneyi udzielać ? 

4. Czy subwencyonować należy tylko krochma- 
larnie z charakterem rolniczym, czy też także 
i krochmalarnie fabryczne, a więc obydwa kierun- 
ki uzupełniające się nawzajem ? 

5. Czy należy wspierać tylko zakłady wyrabia- 
jące różne rodzaje krochmali (skrobię zieloną i 
skrobię suchą), czy także i krochmalnie przerabia- 
jące dalej uzyskaną mączkę na dekstrynę, syrop, 
enkier, gumy i t. p.? 

Wydział krajowy uchwalił dalej odnieść się 
z prośbą do obu komitetów Towarzystw rolniczych 


o udzielenie dat, odnoszących się do odmiany 
ziemniaków, przerabianych w gorzelniach, do prze- 


czony, jeśli jednak materyały, których Wydział 
krajowy żąda, nadejdą w krótkim czasie, zostanie 
ankieta zwołaną na miesiąc czerwiec. 


wyższej szkoły rolniczej w Dablanach, jako naj 
lepiej ze sprawą wyrobu mączki ziemniaczanej 
obznajomionema, poruczył Wydział krajowy referat 
tej sprawy na ankiecie. 


Wydziału krajowego prośbę o poparcie wobec rzą 
du zażadanych przez to Towarzystwo zasiłków 
ze skarbu państwa na r. 1891 na cele rolnictwa 
i na cele bodowli bydła i koni. 


działalności, jaką krakowskie Towarzystwo rolni 
cze około podniesienia rolnictwa wogóle, a W 8zcze- 
gólności około hodowli bydła rozwinęło— uchwa- 
hł poprzeć wobec rządu żądania komitetu. 


w tych dniach w Wydziale krajowym imieviem 
krakowskiego komitetu ratunkowego kwotę 1.957 
złr. na rzecz dotkniętych klęską nieurodzajn. Su- 
ma ta pochodzi z dalszych składek w kwocie złr. 
1.000 oraz z dochodu uzyskanego z kiermaszu, 
urządzonego w Krakowie w hotelu Saskim za 
inicyatywą komitetu psh. pod przew dn'ctwem 
pani Alfredowej Milieskiej. 
krakowski złożył zatem po dzień dzisiejszy dv 
Rene Wydziału krajowego pokaźną sumę 
äl 


skiego i Stanisława Nowaka, kończących w b. r. 
akademię górniczą w Leoben, przyjąć na dwum'e- 
sięczny letni kurs praktyczny wiertniczy w Wie- 

gpuis, przeznaczając im miesięczne zasiłki po 
5 zir, 


po mowie Lienbachera , zabrał głos jako jeneral- 
ny mowca pro dep. ; y ) 
na wstępie, iż przedewszystkiem musi powrócić 
do pewnego momenta z rozpraw wczorajszych, 
który zdaje mu się być niesłychanie ważnym. P: 
Jaworski przedstawił działalność urzędników au- 
stryackich w Galicyi w czasach absolutyzmu. 
Wtem występuję nagle poseł z innego kraju ko- 
ronnego, ahy dać wyraz oburzeniu swemu, że ktoś 
przemawiał w ten snosób o austryackim świecie 
urzędniczym w Galicyi w owych czasach. Gdy 
tak mówił p. Magg, to każdy Polak opanowany 
był zdumieniem, jak to się stało, że tak wysoce 
wykształcony, zdoloy i 
jak Mage, zdradza tak jaskrawą nieznajomość 
dziejów Galicyi. Oburzenie to przynosi p. Maggo- 
wi zaszczyt. Boleśnie atoli musi dotykać, że on 
ani jednem słowem nie wspomniał o historyi cier- 
pień Galicyi z owych ezasów. Teraz dopiero ob- 
jaśnia sobie mowca, dlaczego to się działo, że nie- 
jeden poseł niemiecki mógł w ten sposób trakto- 
wać galicyjskie sprawy, jak one niestety w tej Izbie 
traktowane bywają. Ponieważ nie rozumieją Po- 
laków, wię? uważają ich, jako obcych. I p. Lien- 
bacher rzekł pomiędzy innemi, że czuje się tutaj 
w roli sędziego. Lecz pomiędzy sędzią a deputo 
wanym zachodzi właśnie ta różnica, że sędzia 
wyrokuje o sprawach jednostek obcych, podczas 
gdy deputowany czyni to ma podstawie prawa 
postanawiania o sobie samym w sprawach wła- 
snych. 
jako sędzia, 
jako obcych. 
p. Jaworskiego, 


pisarzy niemieckich, którzy ongi należeli do skła- 
du personala urzędniczego w Galicyi 
wyrsził tu również zdziwienie swoje z powodu 
twierdzenia Jaworskiego, że Austrya przez długie 
czasy nie uważała Galicyi za swoją trwałą posia 
dłość. Mowca cytuje ustępy z dzieła Arnetba, z któ- 
rego wynika, że nawet w korespondencyach człon- 
ków domu cesarskiego jest mowa o tem, iż nale- 
ży z Galicyi przez sprzedaż dóbr koronnych jak 
najwięcej wycisnąć — posiadanie jej bowiem jest 
tylko prowizoryczne. 


ciętnej wartości mączki w ziemniakach, kosztów 
produkcyi ziemniaków, kosztów produkcyi spiry- 
tusu i t.p. 

Izby handlowo przemysłowe postanowił Wydział 
krajowy prosić o udzielenie mu dat, odnoszących 
się do liczby i rodzaju krochmalarni, wyrabiają- 
cych mączkę ziemniaczaną w różnych prowincyach 
państwa Austro węgierskiego, oraz w krajach s3- 
siednich; ilości przerabianych w tych krochm+- 
larniach ziemniaków; ilości produktu handlowego 
(krochmalu rafiaowanego) w ostatnich latach wy 
tworzonego; obrotu handlowego tym produktem 
w ostatnich latach (eksportu i importu); główniej 
szych miejse zbytu na produkt handlowy; cen 
przeciętnych, płaconych w ostatnich latach za 
mączkę zieloną i suchą, ilości krochmalu konsu 
mowanego w Galicyi. 


Zaproszonych członków ankiety postanowił Wy- 


dział krajowy prosić, aby swą światłą radą, opar 
tą na fachowej wiedzy, doświadczeniu i znajomo- 
ści stosunków krajowych, przyczynili się do roz- 
wiązania pytania, wielce dla gospodarstwa wa 
żnego, czyli, w jakim kieronku i w jaki sposób 
przemysł wyrobu mączki ziemniaczanej w kraju 
wprowadzony i rozwinięty być może i powinien. 


Termin ankiety nie został jeszcze ściśle ozna 


Drowi Romanowi Wawnikiewiczowi, profesorowi 


Towarzystwo rolnicze krakowskie wniosło do 


Owóż Wydział krajowy w uznaniu, skutecznej 


Prezydent m. Krakowa Dr Szlachtowski złożył 


Komitet ratunkowy 


pizik, 
Wydział krajowy postanowił Juliana Fabiań- 


m ina m 


Sprawa indemnizacyjna w Izbie. 


(Dokończenie). 
Na posiedzenia lzby poselskiej we czwartek 


Madeyski. Oświadcza on 


poważny deputowany, 


Owóż jeśli p. Lienbacher występuje tutaj 
to dowodzi jeno, że uważa Polaków, 
Fakta, przytoczone w tej Izbie przez 
nie dadzą się wymazać z historyi. 
Mowca powołuje się w tej mierze na samych 


P. Magg 


Niektóre ustępy z mowy Lienbachera — rzekł 
p. Madeyski — bardzo przykro mię dotknęły, 
przypominały mi one bowiem epokę, w której to 
nawet energia Józefa II była bezskuteczną wobec 
biurokratyzmu. Mowa Lienbachera tchnie duchem 
owej epoki. 

W dalszej części polemizował mowca z Lienba- 
cherem pod względem jurydycznym, zapytująe, 
czy jest to dopuszczalne, ażeby państwo nasze u- 
znane prawa Galicyi, paeas cesarskiem sło- 
wem, depta'o bezwzględnie? Mowca podnosi, że- 
gdyby nie był nawet deputowanym z Galicyi, ni- 
gdy nie dopuściłby do tego, ażeby państwo uczy- 
nilo coś, co z istotą porządku prawnego tak ja- 
gkrawo się nie godzi. Dzś zwłaszcza nie można 
tego dopuszczać, dziś, gdy państwo w imię swe- 
go bezpieczeństwa wymaga od swych obywateli 
ciągłych i wielkich ofiar — czy byłoby roztropnie, 
czy byłoby politycznie, wyrządzać krzywdę takiej 
wielkiej prowincyi, depcząc jej prawa? Akcya, 
jakaby wyniknąć musiała z wotam mniejszości, 
jest polityką niewierności, złamania słowa i prawą. 
Moja ufność w miłość prawdy i swobodę przeko 
nania austryackich deputowanych jest tak silną, 
iż mogę z zupełnym spokojem oczekiwać rezulta 
tu głosowania nad przedłożeniem rządowem (Źy- 
we długotrwające brawa i okląski z prawicy). 


Sprawozdawca mniejszości dəp. Beer polemi- 
zował z Madeyskim. Do wyrazu „na razie”, umie- 
szczonego w naszym wniosku przywięzywano to 
znaczenie, jakobyśmy zamierzali wskazać, iż jeśli 
jeden lub kilka członków z pośród nas wejdzie 
do rządu i zasiędzie na ławach ministeryalnych, 
wówczas będziemy gotowi zawrzeć taką ugodę. 
Jest to twierdzenie nieuzasadnione. Niewiem wogóle 
dlaczego panowie z Galicyi posądzają nas za- 
wsze o zbytnią ambicyą. My nie mamy ambicyi 
zasiadania na ławie ministrów, my nie chcemy 
wcale z rąk tego rządu teraz otrzymać teki. Po- 
dano także, iż posłowie galicyjscy przejęci byli 
pojednawczem usposobieniem przy otwarciu Izby. 
Gdy zawarto ugodę w Czechach, myśleli oni o 
pojednaniu rozmaitych narodów, zajęli przychylne 
dla ugody stanowisko i odmówili współudziału 
dla zaprowadzenia szkoły wyznaniowej. Lecz w kil. 
ka tygodni później dep. Bobrzyński w porozumie- 
niu ze swojem stronnictwem zajął zupełnie inne 
stanowisko wobec szkoły wyznaniowej. Judykatn- 
ra trybunału państwa nie wyklvcza późniejszej 
ugody. Nie popełniamy żadnej niewierności. Jeśli 
tak częst» przytacza się patent z roku 1848, to 
należy pamiętać, iż także późniejsze petenta ma- 
ię tę samą moe prawną Nie potrzebujemy sięgać 
do pierwszych zawiązków sprawy indemnizacyj- 
nej; my opieramy się dziś na patencie z r. 1859 


i na ces. postanowieniu z dnia 13 października 


r. 1857, które bezwarankowo zawiera zobowią- 
zanie Galieyi do płacenia. Z tego punktu widze- 


nia zaleca mowca wniosek mniejszości. (Oklaski 
z lewicy). 


Sprawozdawca większości dep. Zeithammer 


odpiera zarzut, jakoby Izba zaskoczoną była nagle 
rozprawami nad tak ważnym przedmiotem. Uczy- 
uiono specyalnie galicyjskim posłom zarzut, dla- 
czego obstają przy tem, aby sprawa tak nagle 
załatwioną została; lecz sprawa ta nie jest wcale 
nowa, zajmuje się nią już parlament od r. 1862. 
Ze skrajaego skrzydła lewicy postawiono warnnek 


*ydzielenia Galicyi. Jeżeli zaś z załatwieniem 


tej sprawy mianoby tak długo czekać, iżby ten 
waranęk spełnionym został, to musianoby bardzo 
długo czekać, gdyż polityczna sytuacya nie jest 
po temu, aby idealne życzenia panów ze skraj- 
aej lewicy spełaionemi zostały. Mowca pr=emawia 
za przyjęciem przedłożenia rządowego. Socyalne, 
ekonomiczne i fiaansowe stosunki Galicyi zna- 
glają nas do tego, aby tę drażliwą kwestyę zała- 
twić, a także równowaga w budżecie została pra- 
wie przywróconą i będzie utrzymaną, jeśli wielkię 
i niespodziewane nie zajdą wypadki. (Żywe okla- 
ski z prawicy). 


Po tem przemówienin przystąp'ono do głosowa- 


nia. Na wniosek dep. Plenera odbyło się głoso- 
wanie imienne. W głosowaniu imiennem 
odrzucono wniosek mniejszości 158 prze- 
ciw 139 głosom. Za wnioskiem mniejszości gło- 
s'wałąa zjednoczona lewica niemiecka, narodowo - 
niemieckie zjednoczenie, antisemici i demokrsc;, 
klub Coroniniego, dalej Oherndorfer (z centrum) 
i „dzicy“ Lienbacher i Zallinger. Przeciw wnio- 
skowi mniejszości głosowali: Koło polskie, klub 
czeski, klub prawego centrum, Młodoczesi, klub 
Trentino, (prócz posła Lorenzoniego), Rusim, po 
słowie z wielkiej własności morawskiej hr. V-ter, 
hr. Zierotin i br. Fres, dalej „dzicy“ Sochor i 
Hormuzaki. Nie wziął udziała w głosowaniu cały 
klub centrum prócz Oberndorfera, dalej z klubu 
prawego centrum posłowie: Gasser, Neuner i Rapp, 
posłowie klerykalni, nienależący do żadnego klu- 
bu Oelz i Turnherr, dalej ze zjednoczonej lewicy, 
posłowie z Bukowiny Popper i Wagner, wreszcie 
Eichhorn. Koło polskie stawiło 
z wyjątkiem chorych posłów X 
i Dra Machalskiego. 


g S komplecie 
. Kopycińskiego 


Przejście do dyskusyi szczegółowej 


nad przedłożeniem rządowem uchwalo- 
no 159 przeciw 139 głosom. Różnica jedne- 
go głosu tłómaczy si 
Łazańsky wziął udział dopiero w drugiem głoso- 
waniu i głosował za przedłożeniem. 


tem, iż dep. młodoczeski 


Dyskusya szczegółowa nad przedłożeniem była 


krótka. Podnieść z niej należy głównie tylko 
oświadczenie Dra Herolda, iż Młodoczesi nie wda- 
wali się w żadne rokowania z preresem Koła pol- 


skiego, lecz z przyczyn rzeczowych głosowali za 


ustawą. Skłoniły ich do tego powody słaszności i 
sprawiedliwości. 


Wczoraj odbyło się trzecie czytanie przedłoże- 


nia indemnizacyjnego. 


Dep. Türk żądał odroczenia trzeciego czytania, 


aż po wyborach do Rady państwa. 


Przewodniczący Chlumecky oświadczył, iż 


wniosek teń sprzeciwia się regulaminowi i nie 
poddał go pod głosowanił, poczem przedłoże- 
nieindemnizacyjne przyjęto wtrzeciem 
czytaniu 153 przeciw 118 głosom. 


Z Koła polskiego. 


Od komisyi redakcyjnej Koła posel. polskiego 
w Wiedniu odbieramy an netepan a an 

Koło poselskie polskie odbyło w dniach 16 i 17 
maja krótkie posiedzenia przed posiedzeniami Izby, 
które zajęte były głównie roztrząsaniem przedło- 
żonego przez rząd, a zmienionego przez komisyę 
izbową projektu ustawy o pobierania mytowega 
na drogach i mostach państwowych. Rządowy pro- 


jekt ustawy proponował znieść myto pobierane na 


mostach państwowych we wszystkich krajach mo- 
narchii, przynoszące rocznego dochodu około złr. 
657,000, a natomiast podwyższyć o połowę myto 
pobierane na drogach państwowych, które obecnie 
przynosi skarbowi państwa rocznego dochodu o- 
koło 1,370,000 złr., a to podwyższenie o 50% 
myta na drogach zwiększyłoby dochód z tych m: 
o 685,000 złr. Komisya izbowa rządowy projekt 
ustawy zmieniła w ten sposób, iż zgodziła się na 
zniesienie myta pobieranego na mostach państwo- 
wych, ale sprzeciwiła się podwyższeniu myta na 
drogach państwowych, które ma pozostać takie, 
jak było dotychczas i odpowiednio temu zmienio- 
ny projekt ustawy przedłożyła Izbie. Nadto komi- 
sya izbowa przedłożyła Izbie do uchwalenią rozo- 
lucy, wzywającą rząd, aby w miarę poprawienia 
no AO WEGO polna eta ayórtera przedłożył pro- 
jekt ustawy, znoszącej całkiem myto i 
drogach pałeśwowęch. "TREO NA 
Polscy członkowie komisyi izbowej wnieśli, aby 
Koło głosowało za projektem przedłożonym przez 
komisyg, a zmieniającym projekt rządowy, oraz 
za wymienioną rezslucyą. Rozwinęły się nad tym 
wnioskiem rozprawy, wśród których poseł L ewa- 
kowski Karol wniósł: „Postawić w Izbie wnio- 
sək przejścia do porządku dziennego nad przed- 
łożonym projektem, z wezwaniem, aby rząd na 
najbliższej sesyi wniósł przedłożenie zniesienia zu- 
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CZAS z Niedzieli 18 Maja 1890. | z 


Wreszcie doznajesz jednego z najprzyjemniej- 
szych w życiu wrażeń: ujrzałeś w dali morze i 
szczyty Salaminy. Urok tej chwili nie da się opi- 
sać, bo jest nadzwyczaj poufaym i w każdym za- 
pewne ivne i odmie1ne wywoła uczucia, ale pełne 
wdzięku. Przejedziesz obok bezkształtnych ruin 
świstyni Afrodyty; droga się zakręca i ukazuje 
ci się zdala Eleuzis w majestacie swej wspaniałej 
przeszłości, dzisiejszej nicości i niezmiernie boskiej 
przyrody. Droga ta wiedzie dziś także do Teb; 
dawna s7ła górami. które piętrzą się nad głową. 
Droga biegnie między morzem a słorem jeziorem, 
w którem prawa rybołowstwa używali wyłącznie 
kapłani Demetery z Elenzis, prawa właściwego 
także niektórym naszym klasztorom. Dostrzegam 
pod Salaminą niel'czną flotę wojenną grecką. Czy 
wzrośnie ona kiedy do liczby i mocy tej, która ta 
przełamała barbarzy ńców potęgę ? 

Po górach pasą s ę stada owiec, strzeżone przez 
pasterzy uzbrojonych w te sam» kije, co Parys 
w Pięknej Helenie. Znowu gaj oliwny, ten już 
przy wjeżdzie do miasta tajemnic. Przez gałęzie 
oliwne widzi się merze lazurowe i Salaminę. Po- 
trawa godna smakosze. Przy drodze studn'a Ha- 
driana świadczy znowu o miłości tego cezara dla 
Aten i Atyki. Elenzis bowiem, ściśle zespolonemu 
z Atenami, zbywało na wodzie słodkiej, i on nią 
miejsce święte obdarzył. 

Na całej przestrzeni Grecyi umarli wlewsją 
w żyjących nowe życie. Bardzo obecnie rozwinię- 
temi są tu poszukiwania i. wykopaliska. Dzięki 
intuicyi Schliemanna, um.iejętnej pracy Francuskiej 
Szkoły w Atenach i chwalebnym usiłowaniom u- 
czonych towarzystw greckich, co chwila odkrytą 
zostaje jakaś część starożytnej przeszłości, wydo- 
bywane są arcydzieła architektury i rzeżby i od- 
słonięte szczegóły świata pogańskiego; a tak zmar- 
twychwstała Grecya czerpie w umarłej świeże wa- 
runki bytu i wdzięk. Ziemnym robotem w Eleuzis 
zawdzięcza się odkrycie całej budowy tajemniczej 
tajemnie świątyni. Propilee na wzór akropolskich 
przez Rzymian do świątyni przydane, to jakby 
wyrzut sumienia, który po tylu rabunkach znie 
wolił ich podtrz, mać: świetność Eleusis i połączo- 
rą z nią świetność Aten. Ale nad szczątkami 
sztuki i wiary greckiej, nad wspaniałościami rzym- 
skiemi góruje tu i króluje w tem miejscu dziwna, 
niewypowiedziana pię*n'ść i powaga przyrody. 
Cały ten uroczy nad wszelki wyraz zakątek mię- 
dzy morzem a ziemią, jakby stworzony dla obrzę- 
dów tajemniczych, nie strasznych, nie przerażają- 
cych, nie trwogę wzbudzających, jeno łagodnych, cego zebranych pobożnych, 
wdzięcznych, uspokajających, poganizmu. Krajobraz] — Ludwik Kossut leży w niebezpieczeństwie żysia, 
sam ma w sobie coś niezbadanego, ale błogiego ;|z powodu zapalenia wnętrzności. 
miejsce to przez wyższą potęgę przeznaczone dla 
obrzędów greckiej trójcy: dla czci bogów, piękna 
i zabawy. Imponującym i nastrajającym jest tu 
niesłychany spokój przyrody i jej e'chość ; maje- 
stat tego spokoju i tej cichości, majestat słońca 
i cezar przeźroczystego powietrza upajają może, 
ale tak, iż czuje się chęć wzniesienia prośby do 
bogini tych miejsc, aby zawsze łaskawą była dla 
niw polskich. 

Świątynia tajemnic, wykuta w skale tak, że się 
tajemnice odbywały wśród lasu kolumn, między 
morzem a skałą. 

W dziedzińcu strażnika prześliczne szczątki 
rzeźb tu znalezione; pyszny posąg Antinousa, 
ale z uszkodzonym nosem. Antinous bez nosa | 
Na mnie muzea szczątków i zdefektowanych po- 
sągów sprawiają wrażenie zakładu niewyleczaluych. 

Z powrotem używa się przez dłagi czas za po- 
mocą umiejętnie prowadzonej drogi, widoku owej 
przystani Eleuzis, oraz Salaminy i otaczających 
ją piękności. Raptem przy ruinach pomnika słynnej 
ku:tyzanki Pythinioce, wystawionym przez prze- 
niewier: zego bankiera, coś niezwykłego uderza cię. 
Ujrzałeś Ateny — nie, ujrzałeś Akropol — nie, 
ujrzałeś — Partenon. Ujrzałeś dolinę ateńską, 
ozdobioną wzgórzami, a otoczoną górami pięknemi 
swoją nagością jak greckie posągi i ujrzałeś nad 
ną wznoszący się Partenon. Co to za dramat, 
dzieje Partenonu od chwili, jak po raz pierw- 
szy śmiała się go dotknąć bezbożna ręka ludzka, 
aby go zbezcześcić i niszczyć. a 

Jakie tu złowrogie przesuwają się czyny i po- 
stacie od barbarzyńców do owego nieszczęśliwego 
Moroziniego, którego bomba rozdarła na dwoje 
świątynię Ateny, a chciwa niezręczność rozbiła 
najpiękniejszą jej ozdobę i do owych rabunków 
lorda Elgin, które były ukoronowaniem dzieła 
zniszczenia. Ale nie na tem koniec tragedyj. Ten 
kościotrap ma w sobie więcej życia i siły, niż ty- 
slące gmachów i świątyń nieuszkodzonych na ciele, 
ecz bezdusznych. I to jest najdramatyczniejszem 
w jego istnieniu. : 

tych myślach pogrążony, zbliżając się do 
Aten, przebudzony zostałem raptem nagłym zwro- 
tem koni: spłoszyły je dwa pędzące welocypedy, 
Co za przebudzenie! Ale zarazem dowód, że j 
u stóp Akropolu konie nie cierpią welocypedów. 

Nie mogłem inaczej zakończyć dnia, jak wejść 
na Akropol przy zachcdzie słońca. I wtedy je- 
szcze Apollo zdaje się bold składać i pokłon odda- 
wać Atene Partenos. 

Widziałem przed sobą Propilee, na prawo ko- 
lamny świątyni Jowisza, na lewo świątynię Teze- 
lmà kro nad "ry Saa Na A ae 
A i inpych, nie powiedział- {stada owiec i pasterze w ma owniczych strojac 
i nae mógł, e swe Pieanaai od|świadczyły, że Grecya nie wyzbędzie się nigdy 
bym, DZ. biat widoczną miał po temu chęć ; | zaamion homerycznych. 
opisania kłopotów, jakich s'ę nab.wił piękny Al-| Dziś w wielki piątek grecki odbyła się w nocy 
i ur met sa fm tych tajemnic uszanowania. | uroczyście tu urządzona wielka procesya : była ona 
Bibar wjeżdża się w las oliwny, który od Pi- dość skromna. Król i ka. Sparty z żoną, siostrą 
* reusa rozciąga się wzdłuż Aten, las poświęcony | cesarza niemieckiego, do aeli w niej udziału, 
edia rzecież uroczy i wcale niestraszny, |lecz przechadzali się między tłumem, na ślicznym 
waga ymin co tak wielkie mist w dziejach placu Konstytucyi. Królowa, córka byłego 
At: = enie ' Są tu drzewa oliwne poważnej | Namiestnika Królestwa Polskiego, jest wPe- 
d pa mae starości ; pokazują jedao, wprawdzie | tersburgu. Muzyka wojskowa szła na czele, arcy- 

sd wer" Peryklesa ale z czasów jeszcze po-|biskup bogato ubrany; wszyscy ministrowie, co 

oka li lat pięćset. Jedzie się ma-|mi przypomniało nasz Wydział krajowy , gdy 
gańskich, inne so Boom Sw d sobą Parnes, za|bierze w podobnych uroczystościach udział; — 
s po i R podac, ten ostrtai nabiera znowu|w końcu tłumy z zapalonemi świeczkami wosko- 
, Bobą jare A aju piękności, w miarę, jak się od nie-|wemi w ręku; wszystko to przy odgłosie niezli- 

rozy: w me Zdaleka Propilee są nieco zbitą| czonych strzałów i petard, oraz kilkunastu rac. 
„ikra op wielką ilością marmurów; ale Par-|Od dzisiaj bowiem w Atenach i całej Grecyi 
| badly jak wszystkiem i poznaje się zamiar, |każdy i wszyscy bez litości pukają, każdy z cze- 

tenon wiej drli stkiem górował, nad Atenami i|go może i to aż do trzeciego dnia świąt. Proce- 
aby Eeer w hrener id Paź po sya szła od katedry przez ulicę Hermesa, aż do 
pz z y stada owiec i jagniąt, które pędzo- |placu Konstytucyi. | siał R 
i potykaie tak liczne, ża nawet zwalniały po-| Procesya do Eleusis musiała przecież inaczej 

>uboy zeza” nie dla bogów, nie do świątyń, | wyglądać — powiedziałem sobie. Prawda, że tu 
ali wcp R zdrów) ma się oczy, serce i uczucie tylko dla epoki Pe- 

Po chwili stanął powóz w Dafai, przed pai ryklesa. 
rem z czasów Franków, niegdyś bogatym Jody. 
zantyńskie mozaiki, dziś wielce page TEA race 
na to fałszywa nuta na tej pogańskiej węże ród i 
biera ona ztąd coraz wyrażviejsze znamiona poe: 
zyj greckiei, piękności łagodnej, a świetnej par 
rudy, spokojnej a niestrasznej, slowem, przy 
znamiona świętości pogańskiej. 


sportu, odbyli niezwykłą, jak na dzisiejsze czasy, 
podróż. Z majątku bowiem swego 3 mile na zachód 
od Krakowa odległego, wybrali s'ę konno do krew- 
nych w (hHlicyi wschodniej w pow. Buczackim 
Przejechali całą niemal Galicyę, a podróż ta, wzdłuż 
kojei Karola Ludwiką na Lwów, trwała w całośni 14 
dni, licząc już w t» dwa przes'anki po jednym dn'u 
w Łańcucie i Lwowie, Stanąwszy 15 b. m. szczęśli 
wie na miejscu w B., mają zamiar po jednotygodnio 
wym wypoczynku wrócić w ten sam sposób, lecz 
tym r zem wzdłuż kclej transwersslnej, jeśli nat rsl 
nie trudy takej p dróży, a zwłaszzza niew gody 
mał. miasteczkowych noclegów, od tego ich nie od- 
straszą Dla ciekawości sportsmenów podajemy, że 
p'ni R, odbyła eala drogę na sześcioletniej kla- 
czy półkrwi arabskiej, pan R. zs$ na klaczy dwuna- 
stoletniej pełnej krwi angielskiej. 

— Z Wystawy wiedeńskiej. Cesarz przy zwiedzaniu 
wystawy oglądał z'zsjęciem zbiory haftow Wierzbickie- 
go i Szuchiewicza, gerdany Przybysławskiego wyro- 
by koszykarskie . ks. Czartoryskiego i cenne zbiory 
ceramiczne hr. Dzieduszyckiego. Wypytywał o broń 
i wyroby bronzowe hucułów, oglądając z interesem 
hueulską rusznicę z bronzową lufą wyrobu domowe- 
go. Kilimy stare i nowe, któremi cały pawilon, pod: 
łoga, ściany i sufit w formie obozu są dekorowane, 
chwalił cesarz bardzo i pytał się, czy jest szkoła dla 
kilimkarstwą naszego. Hrabią Dzieduszycki zauważył, 
że w Władysław Fedorowież założył taką szkołę i 
w dobrach swych jeszcze trzy inne szkoły rękodziel- 
nicze utrzymuje, 

— Petersburg 13 maja. Konsekracya X. biskupa 
Nowodworskiego odbyła się w sposób nader uroczysty. 
Dopełnił jej biskup dyecezyi kujawsko-kaliskiej X. 
Bereśniewiez, w usystencyj czterech biskupów : Zer- 
ra, Baranowskiego, Awdziewicza i Zdanowicza. W ko- 


i drogowego przy rogatkach, a zara- 
= a 7a ubytku w dochodach pań 
stwa wniósł ustawę opłat od zbytkowych koni i 
pcd siodłem, od lokai, od liberyi, od pogrzebów 
zbytzowych.* Gdyby zaś ten wniosek był odrzu- 
cony, wniósł o zniżenie jeszcze 0 połowę na dro- 
gach państwowych myt, proponowanych przez ko- 
"W dalszych rozprawach zabierali głos posłowie: 
Rutowski, Chrzanowski, aiamaa, Za- 
remba, Orzechowski i Jaworski. laetae 
ci mowcy prz‘ dstawieli zgodnie: że przej cie do 
porządku dziennego nad przedłożonym Izbie praes 
jej komisyę projektem us'awy ZnoszĄCEeJ = ù " 
mostech państwowych, a parena w e 
czasowej wysokości tylko myta 2, rogach pań- 
stwowych, byłoby ódróczeńieh A aska 1 
nego czasu reformy korzystnej dla kraju, zaś przed- 
łożona przez komisyę rezolucya wzywa i tak rząd, 
aby w miarę poprawy Stauu finansowego państwa, 
wniócł projekt ustawy 21987398J całkiem myta na 
drogach państwowych, przeto wni' sek komisyi, - 

t wniosek rządowy jest daleko lepszy o 
Ak k Lewakowskiego, bo wniosek jego w re 
leka s dd pozostawiłby bez zmiany stan te- 
rażniejszy i utrzymałby myta na jeee w A 
stwowych Dslej mowcy wymien eni wykaza!, 1 

sal tawodawcze uchwalaiąc dzisiaj zupełne 
e e NE"; myta na drogach pań twowych, lub bar- 
dzo:wielkie zniżenie tych myt, musiałoby zarazem 
nchwal'ć ustawę zaprowadzejącą jaki podatsk, któ- 
ryby zastąpił ubytek w dochodach państwa — a 
ólniej dla pokrycia wyda'ków na utrzyma: 
on aństwowych, zaś prdatek ten mógłby 
A ae ań niż myta drogowe dla kraju nasze 
pro o znacznie mniej dróg państwowych, 
e prea kraie austryackie. Podatzk od rzeczy 
4 oriit, cbociaż w zasadzie słcs nv, przyncsi 
w krajach nie bardzo zamożnych, jakiemi są kraje 
anstryackie, mały dochód, jak to wię się dj 
grzech, gdzie podatek ten zaprowa we Pere gP 
nie został zmieniony, uu Eda kj seca) mi 
wego poboru. Źresz z 
a pobierany jest a (am de 69 
zaprowadzono) na korzyść do hodów m 0 


g yada Koło arp ew uchwa- 
liło rezolucyę wyżej przytoczoną, y prace saib, 
sienia myt na drogach państwowyc pda ę p 
prawiania się s'anu ficarsowego pe 8 > ak 
stępnie wszystkimi głosami przeciw rze PA 
ciło Koło wniosek p. Lewakowskiego, a uc ię 
głosować w Izbie za projektem ustawy Arai 
żonym przez komisyę izbową, a nadto za ja mb 
szą stylizacyą $ 18 projektowanej aeg, zi 
kającego o a. od pobora myta 

ach państwowych. i 

j Na par pos 'edzenia w d. ORA ży? ży 
wniosek posła Bilińskiego uchwaliło je ia s 
podziękowanie przewodniczącemu Jaworskiemu z: 
stanowcze działanie w sprawie indemnizacyjnej. 


z Włoch do Aten. 


Ateny 11 kwietnia, 


'a wielki tydzień grecki, który bardzo 
BO jost tu obchodzcny, zwłaszcza pod ko- 
niec. Już dziś znaczny od rana w mieście ruch. 
Pasterze pędzą z okolicy stada owiec z jagnięta- 
mi. Pełro t8ż ludzi spieszących z żywem jagnię- 
ciem na karku; wyglądaią jak rzeżby archaiczne. 
Każda rcd:ina grecka zjeść musi w pier wszy dzień 
świąt jagnię: pieką je całe na kiju, homerycznie. 
Jagnie mięs? jest podstawą greckiej kuchni, zre- 
sztą jagnięce kotlety wyborne 
Wjeżdża się na Swiętą Drogę, wiodącą do 
Eleuzis obok cmentarza Ceramik u, Oddaję po- 
kłon mojemu faworytowi, owenu bykowi, który 
jeszcze młodszy m i dzieln'ejszym je a niż wezoraj, 
wśród świeżości pcranku i w oświetleniu wznoszą- 
„bę się słońca. Zdążam Świętą Drogą do 
Blenzis, gdzie czczono Demetere czyli Ceres 
i świecono jej niezgłębione tajemnice. Drogą tą 
z nabożeństwa ku najpoważniejszej bogini rolni- 
ctwa i żniw, a zatem i dla Polski wielkiego zna. 
czenia, udawały się procesye wybranych i wtaje. 
mniezovych z Aten do Eleuzis — procesye, co ną 
wskróś są pogańskim i greckim pkpi PDR 
siejsza droga bita i wyborna, szeroka, musi być 
wygodniejsza niż starożytna, którą wyznawcy De- 
metery pielgrzymowali; ta lub zlewa o, z nową, 
lub beznie tuż obok niej. a jest mielaca znowu 
dla archeologów łamigłówką. Na Cefisie, w miej. 
scu, w którem się przez niego przejeżdża, Jub tu 
o kilkanaście ztąd kroków, był most kpinek, 
na którym — pomimo całej powagi tajemnic e'eu- 
zwjskich, Ateńczycy witsli żartami powracającą 
procesyę, która również ostremi odpowiadała drwi 
nami. Tylko wykwintne społeczeństwa żartować 
umieją ze wszystkiego, bo tylko one znają się na 
żartach. W tem miejscu jednak podobno nie koń- 
czyło się na wytwornych doweipach, ale przyłą 
czały się do pich różnych odcieni sprosności, od 
których i tajemnice nie miały, jak wiadomo, być 
wolnemi, pomimo nieskażonych obyczajów bogini. 
Na czem polegały te tajemnice? Nie wiadomo, 


mógł zebrać odpowiedni fundusz. Administracya Cza- 
su chętnie przyjmować będzie ofiarowane datki, 
które natychmiast dcręcrone zostaną dotyczącej osobie. 

— Wydział Towarzystwa muzycznego w Krako- 
wie rozpisał konkurs na posadę pianisty w Konser- 
watoryum muzycznem z roczną płacą 1000 złr., która 
może być stosownie podwyższoną. Posada obsadzeną 
zostanie od 1 września b. r. najprzód prowizorycznie 
po upływie zaś r ku stałe. Bliższe szczegóły zamiesz- 
czona są w konkursie, umieszezonym w ogłoszeniach 
dzisiejszego Nru Czasu. 

— 2 Towarzystwa dla upiększania miasta Krakowa 
i okolicy. Dnia 21 meja 1890 r. o godzinie 5 po 
południu odbędzie się w sali radnej walne Zs3branie 
Towarzystwa dla upiększania miasta Krakowa i oko- 
licy, na które wydział Towarzystwa Szanownych P. T. 
członków uprzejmie zaprasza. Porządek dzienny: 1) 
Sprawozdanie wydziału z dotychczasowych czynn ści; 
2) Sprawozdanie kasowe; 3) Wnioski komisyi rówi- 
zyjnej; 4) Wnioski członków ; 5) Wybór jednego 
członka wydziału. 

— Stowarzyszenie rękodzielników „Zgoda* w Kra- 
kowis urządza jutro w niedzielę d. 18 b. m. na Bielanach 
majówkę. Bilet wstępu od osoby 50 et, Biletów nabyć 
można tylko za zwrctem zaproszenia u pp. Wład. 
Limanowskiego (Sukiennice Nr 10), A. Gotębiowskiego 
(skład nafty, ul. Mikołajska Nr 6) i W. Miłu'-zew- 
skiego & A. Zegadłowicza (hsniel kolonialny, Mały 
rynek), oraz przy wstepie na Bielsnach. Dochód z ma- 
jówki przeznaczony na biblivtekę Stowarzyszenia. Mu 
zyka przygryw:ć będzie od godz'ny 2-giej po połu 
dniu. — Dls dogodnośsi uczestnków oczekiwsć 
będą furmauki przy rcgatce Wolskiej. Powrót do 
Krakowa z muzyką przy oświetleniu. — W ra 
zie, gdyby z powcdu niepewnej pogody „wajówka* 
miała sę nie cdbyć, zostanie wywieszoną chorągiew 
biało czerwona w oknie lokalu Stowarzyszenia „Zgoda“ 
przy ulicy K lejowej L. 18; zaś o następnym dniu 
odbycia się „msjówki* zawiadomi się przez ogłosze. 
nie afiszami. 

— Majówka a łodzieży krawieckiej odbędsie się 
jutro dnia 18 b. m. na Panieńsvich sksłach. Od go- 
dziny 2 po połudriu przygrywsć będzie muzyka woj- 
skowa. 

— Koncerta. Jutro w niedzielę dnia 18 b. m. od- 
będzie się w Ogrodzie Strzeleckim koncert mutyki 
wojskowej 13 pu'ku pod «sobistem kierownistwem 
p. kapelmistrza H ocka. 

W Parku Krakowskim zaś odbędzie się się koncert 
muzyki wojskowej 20 pułku. Początek o godzinie 
4 po poładniu. 

— Poszukiwanie zbir ga. Wojciech Dubas, młodzie- 
niee, lat 17 liczący, rodem z Mogiły, wysł:ny w dniu 
16 b. m. də kancel:ryi Książę'o Biskupiego Konsy- 
storzą w Krakowie z ekspedycyą obejmują*ą doku 
menta urzędowe i kwotę 20 złr., nie doręczył tejże, 
'ecz sfałszowawszy podpis X  notaryusza konsys'or 
skiego w załączonej filurze, eksprdycyę zatrzymał 
a dziś rano z nią zbiegł, 

— Ze Lwowa. Jó ef hr. P.tocki w pywrocia z p> 
dróży swej do Indyj, przybył do Lwowa. 

Drugie posiedzenie ankiety w sprawie reformy sto- 
sunków żydowskich w Galieyi zwołał JE. p Marsza- 
łek kr jowy ra dzień 21 maja b. r. 

Walne zgromadzenie lwowskiego Towarzystwa str 'e- 
leckiego uchwaliło urządzić w przyszłym roku w 100 
letnią rocznicę konstytucyi 3 maja sjazd strzelecki 
z całej Polski. 

Pogrzeb bp. Dra Józef Kolischera, dyrektora Ban 
ku hipotecznego, odbył się przedwczoraj o godzinie 12 
w południe, przy bardzo licznym udziale publiczno- 
ści. Na osobnym wozie złożono mnóstwo wieńców. 
W kaplicy na cmentarzu izrae'ickim przemawiał imie- 
niem Rsdy nadzorczej Banku hip. Dr Alojzy Rybicki, 
następnie dy ektor Rygier imieniem dyrekcyi t-goż 
Banku. Urzędnik tej instytucyi p. Boziew'cz, prze 
mawiał nad otwartym grobem, żegnająe zmarłego 
imieniem wszystkich urzędników banku. Z Krakowa 
ezis} udział w pogrzebie p. Tchorznicki, dyrektor 
tutejszej filii banku hipotecznego. 

Przed ławą sędziów przysięgłych rozpoczęła się 
wczoraj rozprawa karna przeciw lokajowi Janowi Pą 
czkowi, który — jak to w swoim czasie donieśliśmy — 
zakradł się w nocy do sypialni swej chlebodawczyni 
p. Jampollerowej i usiłował ją obrabować. Prokura 
torya oskarża go o zbrodnię usiłowanego morder 
stwa i rabunku. — Dotychczas przesłuchano oskar- 
żonego i kilku świadków. y 

— Nabycie dóbr. Dzienniki wiedeńskie utrzymnją, 
że rrąd za pieniądze propinacyjne ma zamiar nabyć 
Nadwórnę, będącą własnością „Bodenereditausteltu*. 
Rokowania zaś z hr. Liebigiem o Podbuż i £o'otwinęf' 
miały się rozbić. 

— Z Kołomyi piszą do Przeglądu: 

Skandaliczny proces reprezentacyi naszego miasta 
przeciw Drowi Zipserowi, zajmujący od miesiąca 
przeszło ogólną uwagę publicznc ści naszej i okolicy, 
już się vkończył i przyniósł w rezultacie porażkę 
dla skarżącej gminy, bo sędzia wyrokujący uwolnił 
Dra Zipsera od oskarżenia, 

Sprawozdań z tego procesu nie posyłałem, bo 
czekałem końca procesu, a nie chciałem pisać pod 
wrażeniem chwili, aby mi kto nie zrobił zarzutu, że 
jestem stronnieczym. Dziś, gdy proces skończony 
i wyrok wydany, uważam za stosowne powiadomić 
o przebiegu i wyniku rozpraw. Wolałbym wprawdzie 
o tem wcale nie pisać, gdyż nie przynosi to zaszczy 
tu Radzie naszego miasta, ale jestem tego zdania, że 
złe napiętnować należy, aby przez to szergępiu się 
zepsucia zapobiedz. 

Powodem procesu była mowa wypowiedziana przez 
Dra Zipsera na zgromadzeniu przedwyborczem, w kt;- 
rej mowca zrobił zarzut Radzie miasta, że wszyscy 
jej członkowie są przekupnymi i że za pieniądze wszy- 
stko uczynią. 

Gdy treść tej przmowy doszła do wiadomości 
Rady, wytoczyła Rada Drowi Zipserowi proces o ob- 
razę czci. — Oskarżony Dr Zipser postanowił prze- |. 
prowadzić dowód prawdy swego zarzutu. 

Rozpoczęła się rozprawa. warszawską, 

Przed kratkami sądu przesunęło się wielu radnych, j 
przeważnie żydów, którym rzeczywiście Dr Z, przez % aakojwriekiee RA Tow. Pag Sztuk 
świadków udowodnić potrafił, że w istocie snmienie cię ący: dyr ew poi zi as w zo nastę- 
ich czyste nie było i że za pieniądze czynili wszy AB 4 dz m irrar arlie Przyj zem pare 
stko, bez względu na to, czy to przynosił: miastu Si Aa ity powi pos. /ładysław Łoziń- 
pożytek czy szkodę. Radni ci ubiegali się o swe WÈ py 0a AT pa -ęggą 
mandaty nie dlatego, reS ss około dobra] > sza kosi rek idana. ee = prac A 
i podniesienia miasta, lecz dlatego, że uważali go- Dykas, Władysław Łoziński, Karol Młodriski a 
dność tę za wygodną synekurę, dającą ogromne po- , , Julian 
boczne dochody. 


Zacharjewicz i radca Zygadłowicz. Prezesem został 
Rozprawa wykazała aż nadto wyczerpująco, że za 


Andrzej ks. Lubomirski. 
2 złr. można było kupić głosy u niektórych panów] Krakowskie Zjednoczone Tow. Przyjaciół Sztuk 
radnych, a za 5 złr. to już cała komisya wyrokowa- 


Pięknych „ofiarowało Towarzystwu Przyjaciół Nauk 

ła w sprawie gminy na niekorzyść gminy. w Poznaniu obraz Alchimowicza, noszący nazwę „Na 
Wrażenie, pz zaa tą rozprawa, jest tem pi A 

smutniejsze, iż otazało się, że i najinteligentniejsi obrazach Mat $ ; r 
jej członkowie — jak pp. Sygurd EE ARESA i ma |w Polsce“, W sadia ki „historyi eywilizacyi 
jor Zoffal — nia wyszli z niej bez zarzutu. Wpra- |dzącem w Lipsku, 
wdzie nie udowodnił Dr Zipser winy wszystkim | wozdanie J. Langla 
radnym, bo i wśród nich znajdują się ludzie szla- ; 
chetnie, których jedynym celem było dobro miasta, 


ale niestety i tym radnym musimy zrobić zarzut, że 
przez brak energiczności mimo swej woli wyrządzili 
wielkie szkody miastu. Dlaczego — wiedząc o nad- 
użyciach, jakich niektórzy członkowie z ich grona 
się dopuszczali — nie odkryli ich przed mieszkań- 
cami miasta; dlaczego nie postawili ich pod pręgierz 
opinii publieznej, lecz kierując się jakąś niestosowną 
w tym względzie pobłażliwością, czekali, aby dopie- 
ro obcy ludzie tych przekupnych radnych demasko- 
wali. Ten ciężki zarzut musimy im zrobić,, bo oni 
brakiem energii i swem pobłażaniem także wiele 
przyczynii się do rozszerzania się przekupstwa 
w Radzie. : 

W każdym razie jestto znowu jeden smutny ob- 
jaw więcej, dosadnie ilustrujący opieszałą gospodar- 
kę gminną po naszych miastach. 


A 
Nekrologia, 


JE. Włodzimierz hr, Russoeki. Donosiliśmy 
o ciężkiej chorobie, w którą hr. Russocki popadł 
przed kilku dniami. Stan jej odrazu był tego rodzaju, 
że wykluczał wszelką nadzieję ocalenia chorego. Ja- 
koż pomimo wysiłków lekarzy zmarł hr. Russocki 
wczoraj we Lwowie o godz. 3 nad ranem. Zmarły 
liczył lat 72 i pozostawił po sobie u wszystkich do- 
brą pamięć jako zacny obywatel kraju. . Już w erze 
przedkonst;y tucyjnej, jako członek wydziału stanowego 
i tegoż delegat przy Tow. kred. ziemskiem, wciągnał 
się hr. Włodzimierz Russocki w szeregi pełniących 
służbę publiczną. W r. 1865 wybrano go do dyrek- 
cyi Tow. kredyt. zemskiego. W r. 1870 zajął za- 
szczytne stanow sko wiceprezesa tego Towarzystwa, 
a gdy w r. 1883 zmarł prezes Kazimierz hr. Kra- 
sicki, wszedł na jego miejsce hr. R'ssocki i piasto- 
wał tę godność p> koniec kwietnia r. z. Oprócz tego 
był zmarły prezesom wydziału Gal. Kasy oszczędno- 
ści. Najj Pan odznaczył zasługi hr. Russockiego go- 
dnośsią tajnego radcy i kilkoma wysokiemi orderami. 
W ciągu ostatnich dwóch kadencyj zasiadał hr. Rus- 
socki w Sejmie, jak> reprezentant lwowskiego okręgu 
większych posiadłości. Był on członkiem stronnictwa 
prawicy sajmowej. Pracował w Komisyi finansowej. 
Zmarłego odznaczała wielka pracowitość, chęć słaże- 
nia krajowi, uprzejmość, gotowość do pomocy i do- 
bre serce. Pogrz*b odbędzie się w ponied<iałek d. 19 
b. m. o godz. 11 rano. Zwłoki pobłog sławione zo- 
staną w kościele 00. Barnardynów, 

Anastazya z Jełowickich hr. Dzieduszy 
cka zmsiła w klasztorze Sióstr M osierdzia w Po- 
znaniu. Gdyby powieściopisarz przedstawił tę uroczą 
postać i walki życia, jakie przesyła — mniemanoby, 
że zbyt wyidealizował bohaterkę i przesadził w ró- 
żowych barwach teg», co młodość słała pod nogi o- 
raz w tragiczności dalszych losów. Z możnej rodzi - 
ny, wypieszczona przez dziada prezesa Jełowickiego, 
wielką obdarzona pięknością — większą jeszcze p'ę- 
knością duszy, bartem woli, umysłu siłą przy wdzię- 
ku niewieścim, poślubiona hr. lzydorowi Dzieduszy- 
ckiemu, człowiekowi szlachetnemu, ale nieszczęśliwe- 
mu we wszystkiem, co zamierzał i podejmował — 
nie doznała zawodu serca w tym związku, ale oboje 
spotkali się niebawem z ruiną majątkową i ciężką 
walką. Mężowi wsrystko kruszyło się w rękach i 
mimo wysilcń rie zdołał zapewnić losu rodziny. Pani 
Anastazya przeciwnie w ubóstwie rozwinęła niepospo- 
lity talent autorki — a gdy to u nas na chleb nie 
wystarcza, oddała się zawodowi nauczycielki i stała 
się powołania tego wzorem. Stworzona do dostatków, 
w ciężkiej pracy znalazła zadowolenie, uczuła rodzaj 
posłannictwa i starała się osładzeć ciągłe zawody, 
z jakiemi walczył mąż. Pisma i prace p. Dzieduszy- 
ckiej doznawały ogólnego uznania — że tylko wspo- 
mnimy przyjażń i cześć, jaką dla tej autorki zacho- 
wał Józef Szujski, wogóle surowy w rzeczach litera - 
ckich sądzie. Był może pewiea odcicń Iberalny 
w kierunku tego umysłu, było mcże zbyt wysokie 
wymaganie nauki w stosunku do wychowania dziew- 
cząt — ale w guncie były zawsze najzacniejsze i, 
najszlachetniejsze uczucia i tendencye, Wysilenie pra- 
cy było wielkie i walka życia ciężka — wnet jednak 
spadły gromy, co miały złamsć serce matki i rozum 
kirem melancholii zasłonić. Dwoje ślicznych dzieci 
z nadm'aru nauki umiera — maż ulega pomieszaniu 
zmyslów i-w domu obłąkanych kcń-zy tragicznym 
zgonem. Walka życia wyczerpnęła siły — Bóg rzucił 
zasłonę na umysł złamanej niewiasty, aby odjąć 
jej świadomość zbyt wielkich niesze: ęść. 


chowieństwo tutejsze, a służbę przy obrzędzie pełniła 
akademia z archidyakonem. Rektor akademii prałat 
X. Simon odczytał bullę Ojca Świętego. Przy przy- 
siędze attentował dyrektor departamentu wyznań ob- 


Z miasta i kraju. 
— Margrabia Zygmunt Wielopolski przybył tu 


dziś rano z Warszawy. 

— Przybyli do Krakowa: JE. bar. Salis-Soglio, je- 
nersloy inspektor inżynieryi; protomedyk Dr Meruno- 
wiez; radca Namiestnictwa p, Morączewski i inspek- 
tor krajowy p. Zygmunt Samolawi-z. Wszyscy przy- 
byli tu w sprawach swoich urzędów. 

— W Zakrystyi kościeła N: P. Maryi na restin- 
racyę jego złożyli: Marya Miraculosa 50 złr., X. Li- 
piński, proboszcz z Ujścia So!nego 10 złr., p. Wa- 
torski, obywatel missta Krakowa 25 złr., pani Sro- 
czyńska, obywatelka 3 złr, 

— Dla włościan. Związek polski w Zurichu 
w Szwajearyi nadesł ł na ręce prezydenta Dra Szłach 
towskiego na rzecz dotkniętych klęską nieurodzejn 
ponownie kwotę 100 feintów — redakcya zaś cza- 
sopisma Katolik w Bytomiu na Górnym Szląsku na 
ten sam cel kwotę 500 marek. 

— Na sprowadzenie zwłok Micklewicza przesłała 
Gezeta Lwowska na ręce prezydenta miasta Dra 
Szlachtowskiego kwotę 13 złr., złożoną w Admini- 
stracyi tego dziennika przez p. Wilhelma Czerwińskiego 
na ten cel. 

— $Sprostowana lista wyborców m. Krakowa po- 
nownie wystaviorą jest cd dnia dzisiejszego po dzień 
30 b. m. w biurze prezydyalnem do przejrzenia, a re- 
klamacye z powodu opuszczenia lub niewłaściwego 
zamieszczenia, tudzież żądania przeniesienia z jednego 
koła wyborczego do innego wolro wnosić w oznaczo- 
aym powyżej terminie, to jest do dnia 30 maja b. r. 
włącznie w prezydynm Magistratu. Reklamacye już 
wniesione, jak te, które wpłyną w obecnie oznaczo- 
nym terminio rozstrzygnie sekcya prawnicza Rady 
miasta. 

— komisya teatralna odbyła wozoraj posiedzenie 
pod przewodaictwem Prezydenta miasta. Zaproszony 
na posiedzenie, celem bliższego p-rozumienia się. ar 
chitekt p. Jap Zawiejski, przedstawił komisyi pr: jekt 
dalszej swej czynności, według którego plany  szcze- 
gółowe z kosztorysami miałyby być wykcnane do 
1 paźdriernika r. b., tak, aby psastępni» przez zimę 
licytacye na poszczególne dsiały z osobna > calą 
budorę mogły być przeprowadzone, materyał przy 
gotowany i budowa z dniem 1 kwietnia 1891 r. roz 
poczętą. W r. 1891 budowa doprowadzoną zostanie 
pod dach; w r. 1892 budynek zostanie wewnątrz 
urządzony; pierwsze miesiące 1893 r. zostaną użyte 
aa szczegółowe wykchczenie sceny itp., tak, iż uro 
czyste oddanie gminie gmachu teatralnego i pierwsza 
przedst «wienie mogłoby się jaż odbyć dnia 3 maja 
1893 r. Po tych wyjaśnieniach komisya poleciła p. Za 
wiejskiemu wykonać jeszcze poprzednio jak najspiesz- 
niej szkie projektu, z któregoby. można osądzić, czy 
wytknięte w wnętrzu budynki braki zostały usunięte, 
poczemby dcpiero do wykonania szczegółowych pla: 
nów autor mógł przystąpić. P. Zawiejski oświadczył, | 
iż sskice takie przedłoży za dni 14. Komisya ter- 
tralna wybrała podkomizyę, złożoną z pp, wicepre 
zydenta Friedleina, Dra Hajdukiewicza, Knansa i nad- 
inżyniera Sarego celem ułcżenia projektu kontraktu 
z p. Zawiejskim zawrzeć się mającego. Podkomizya 
ma się również porozumieć z p. Zawiejskim wzglę- 
dem wynsgrodzenia za kierownictwo budowy i szcze 
gółowe plany. Przygotowanie i zniwelowanie placu 
pod budowę przeznaczonego, musi zarazem niezwłocz 
nie nastąpić tak, iżby i komisya i p. Zawiejski mo- 
gli się ostatecznie w sytuaeyi rozpatrzeć i stanowczo 
o wyborze miejsca i usytuowaniu budynku zadecydo- 
wać. W końcu uchwaliła komisya nad sprawą malo- 
wanią kurtyn, wskutek wniesionego w tej mierze 
przez p. Włodzimierza Łuskiaę podania — jako jesz- 
cze przedwczesną, przejść do porządku dziennego. 

— Prośba o pomoc. Były nauczyciel muzyki i ję- 
syków obcych, który z powodu zdrętwienia palców 
i ciężkiej choroby nie może udzielać lekcyj i znaj- 
duje się w pol towania godnym stanie, ogołocony bę- 
dąc z wszelkich fanduszów, prosi za pośrednictwem ns- 
szego dziennika o łaskawe udzielenie mu jakiejkolwiek 
pomocy. Z powodu ogólnej nerwowości w bardzo wy- 
sokim stopniu ma polecony przez lekarza celem ra- 
dykalnego usunięcia tej choroby dłuższy pobyt na 
świeżem powietrzu oraz hydrotęrapię, i w „tym celu 
chiałby się udać do Kryniey, jeżeliby na ten cel 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 18 b. m.: Trzeci Rościnny występ 
Heleny Marcello, artystki teatrów warszawskich, 
Hrabina Sara, dramat w 5 aktach Jerzego Ohneva, 
Panna Marcello wystąpi w roli tytułowej. 

We wtorek 20 b. m.: Czwarty gościnny występ 
Heleny Marcello, artystki teatrów warszawskich, 
Arria i Messalina, tragedya w 5 aktach Ad. lfa 
Wilbrandta. Psnna Marcello wystąpi w roli Mes. 
saliny, 


— Dnia 16 maja pogoda, termometr od 8.3 do- 
szedł do 18:5 C. Barometr zwolna opada; o godzinie 
7ej rano dnia 17 mają stan jego był 742'3 mm., ter- 
mometru 8:8 O. Wiatr południowo zachodni. 

— W niedzielę dnia 18 maja św. Feliksa kap. 
W poniedziałek dnia 19 maja Piotra Celest. i Pudenc. 


O 
Ruch umysłowy i artystyczny. 


Z teatru. Panna Helena Marcelio wystąpi 
jutro i we wtorek w dwoch najznakomitszych rolach, 


— 500 kilometrów konno. Hrabstwo R. z R , znani 
w szerokich kołach Krakowa ze swego amatorstwa 
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Matejko wystawił 12 obrazów olejnych na tle dzie- 
jów cywilizacyi w P.lsce, w których zraną bieglość 
mistrza w kompozycysch, bogatych w fizury, na nowo 
podsiwirć możemy. Opanowuje on historyczny apa- 
rat, kostiumy, bronia, architekturę z niezrównanem 
znawstwem i tylko szkoda, że za silna barwność roz 
prasza jasny układ scen. Ale pomimo tego pozosta 
nie Matejko najpierwszgm i nejezynniejszym mala- 
rzem obecnej chw:li.* 

Polska w Obrazach, wydawana przez Adama Ka. 
czurbę w Krakowie Świeżo wyszedł zeszyt III i na 
sześciu tablicach zawiera widoki kilku baszt krakow- 
skich, zamek królewski w Krakowie w XVI w. i Wil- 
no w XVI w. 

W Nowej Bibliotece uniwersalnej, wychodzącej 
w zesrytach miesięcznych nakładem księgarni Zu- 
pańskiego i Heumanna w Krakowie, rozposzął się 
w zeszycie majowym druk pism Krasińskiego. 

Świat w numerze z d. 15 maja zawiera ilustrzcye 
pp. Romana Kocbanowskiego, Stanisława Bergmana, 
M. Wawrzenieckiego, Józefa Kruszewskiego i Czesła 
wa Jankowskiego, oraz reprodukcye utworów panny 
Olgi Boznsńskiej, pp. Aleksandra Kotsisa, Antoniego 
Piotrowskiego, Ludwika de Lavsavx i Stanisława 
Fabijańskiego. W dzisle literackim spotykamy dalsze 
ciągi artykułów i powieści rozpoczętych poprzednio, 
tudzież prace: pani Jadwigi Krausharowej, „Oschidai,* 
Konst. Sarneckiego i utwór muzyczny Ada- a Münch- 
heimera. Kronika, jak zwykla, obfita i zajmująca. 


- - Koncert Towarzystwa muzycznego 
ze współudziałem p. Aleksandra Michałowskiego. 


Michałowski jest tak lubianym u nas, że liczyć 
zawsze może na pełną salę, — a dowodem tego 
wczorajszy koncert, który mimo spóźnionej pory, 
zwabił do sali „Sokoła* bardzo liczną pabliczność. 
Artysta grał koncert Liszta, ustęp ze scen leśnych 
Schumanna, ptaszek, kaprys Saint- Szë*sa ni te- 
mat z Alcesty Głucka, Schuberta-Liszta serenadę, 
nokturn i w Ady Chopina, dalej część drugą i 
trzecią koncerta pierwszego Chopina — wyl:czam 
zaś to wszystko dlatego, że program głosił od po 
czątku do kcńca zupełnie © $ innego, a ktoby 
chciał z programu być mądrym, poznałby między 
innemi n: p. noweletę w dwóch częściach Schu- 
manna z towarzyszeniem orkiestry. 

Publiczność i krytyka tyle razy już miała spo- 
sobność oceniania talenta naszego artysty, że 
proste zanotowanie wrażeń zdawałoby się wystar- 

czyć, gdyby nie to, że Michałowski od lat paru 
idzie w kierunku zupelnie odmiennym. 

Dawniej zachwycał niezrównaną techniką pal- 
_cową, niezmiernie m'ękkiem uderzeniem, a wśród 
potoku tonów uderzył słuchacza od czasu do cza- 
„gu, głębszy dźwięk, to znów momenta prawdziwe- 
go uczacia. Programy jego koncertów były w wiel- 
kiej zgodzie ż tem, czem istotnie celował. 

Nie brak było i rzeczy klasycznych, a wśród 
tych i niejednej, którą grał wyśmienicie. 

Driś zdaje się, jekby powiedział sobie: dość 
z Michałowskim. Te zalety, które stanowiły jego 
prawdziwą wartość, może mu się sprzykrzyły, a 
prędzej jeszcze być może, że zapragnął wypróbo- 
- wać talent swój na polach mniej dla niego 

właściwych. I tak, ten cały szereg drobnych, cha- 

rakterystycznych utworów, 
zrobić coś nadzwyczajnego, aby porwać słucha- 
czów, wymyka mu się z pod ręki, i wychodzą 
dźwięki i całość bardzo ładnie, ale nie więcej. — 
To znów tam, gdzie potrzeba siły i wielkiej de- 
klamacyj, gdzie należy opanować całość bez zby- 
tecznego zwracania uwagi słuchacza na drobnostki, 
tam artysta ten nie wystarcza ani siłą, ani pomy- 
~ slem. Gdzie występuje Michałowski w całym bla- 
© gku swojej gry, to w waryacyi w kaprysie Saint- 
* $-618a, w figurach trzeciej części koncertu i w po 
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"i. lonezie Chopina, ale zamiast roztoczyć tən wdzięk 


i te zalety na tle odpowiedniego i bogatszego pro- 
gramu, dał nam wczoraj tylko chwilowe, chociaż 
świetne ich błyski. 

Nie jest ten artysta ani pierwszym, ani osta: 
tuim z pośród tych, którzy zmieniają z biegiem 


. czasu gusta, wyobrażenia i pragnienia. A tak do- 
brze Liszt jak wiela innych porzucali po prostu, 


ba! wstręta nabierali do tego, co stanowiło przed 
tem ich forsę, ale jeżeli te } 
prawdziwego wzrostu talentu, głębszych myśli, po 


jęć i poczucia 


lety artysty, które witamy z podziwem i z uwiel- 
bieniem. U Michałowskiego 


dno dopatrzeć jakiegoś istotnego postępu: 


sobie rozwinąć tego niepospol'tego wdzięku, któ 
celuje, i daje słachaczowi cały szereg utwo 


rów, w których tylko chwilami dostrzedz można 


prawdziwego Michałowskiego. Kto zaś tę grę po 
brze poznał, ten jej 


dobrze umie ocenić. 
Pabliczność przyjmowała wczoraj 
. dzo gorąco i zmuszała nieustannie do grania na 
rogram. 


Prócz występów. koncertanta wykonała orkie- 
Żeleńskiego z wielkiem | cyjnie rzecz przekręca. 


stra uwerturę W Tatrach 
powodzeniem pod kierunkiem kompozytora, nastę 
pnie ustępy z Zequiem Cherubiniego i utwór Nos 


Kurs pieniędzy | papierów publicznych. | 


Mraków 17 maja. 


płacą | żądają 
Waluty. 
Ruble skie papierows za 100. . —| 34 
Marki animi «0 GANI N 56 
%0-to frankówka ważna. . . . . . 9 
Robel srebrny obrączkowy . . « - 1 
Obligi 


Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież. 
gały oen matę 
RA =E z ny ina pzy 104 
s KM komun. 


4%, Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 
oprócz kup. bież. w rubl. i kop. . . 


isiy zastawne i dłużne. 
Za 100 fi. im. wart. oprócz kuponu bież. 


4/,Y, gal. Banku krajowego. . . | 98 75) -99 
+,  „ Tow.kr.s.wsLw.nieokr. | 96 75) 98 
I 2» » `»  śllet. |94 —| % 
3 4, PBK FE a 56 let. || 98 75| 95 -— 
EP r "ODA 00 28,101 2 
$ i? * Bänkuhipot. we Lw. prem. AE AE 
SU wała Med, sie w Erak, 36 lat. | 99 —!100 —| 4A 


z któremi trzeba umieć 


zmiany są wynikiem 


coraz to większych sił, zdolnych 
sprostać coraz to szlachetniejszym zadaniom, wów- 
czas zmiany te odsłan'ają nam nieznane dotąd z%- 


w tych zmianach tru- 
cżem 
był, tem jest, tylko jakby z umysłu nie pozwala 


nie zapomni, a co najmniej 
Kraków, który prawdziwe zalety tego artysty tak 


artystę bar- 


Kolei Karola Ludwika po 210$złr. 


Banku galio. dla handlu i przem. 
RE. e 


kowskiego Rok w pieśni ludowej na chóry i or- 
kiestrę pod kierunkiem p. Barabasza — ostatni 
utwór z panną Andrzejkowiczówną jako solistką, 
daleko staranniej, niż pierwszym razem. Orkiestra 
pod kierunkiem p. Hocka towarzyszyła koncertan- 
towi bardzo dobrze. Franciszek Bylicki. 


a a 


Sprawy sadowe. 


Ciekawy proces o utwór muzyczny. 


W dniu 7 maja r. b. w trtejszym sądzie kar- 
nym toczyła się sprawa, majaca doniosłe zasadni- 
cere znaczenie w kwestyi własności literackiej i 
artystycznej. Przebieg procesu jest następujący : 

Kompozytor Alfons Czibulka, au'or utworu mu- 
zycznego, zatytułowarego: „Stefania Gsvot,* prze- 
l} prawo własrości tego utworu na p. Ema 
nuela Wetzlera, znanego nakładcę w świecie 
muzykalnym. W 1888 roku wyszła w Krakowie 
w zbiorze utworów muzycznych na fortepian „Kró- 
lewna Gawot,* których nakładcą był Jalian Ga- 
domski. Ponieważ p. Wetzler kompozycyę tę uwa- 
żał za przedruk utworu C:ibalki „Stefania Gavot,“ 
wniósł przetn przez zastępcę swego adwokata Dra 
Zygmurta Eibenscbiitza sksrgę do tutejszego sądu 
karnego przeciwko p. Julianowi Gadomskiemn, 
jako nakładey i przeciwko p. Henrykowi F öhli- 
chowi, autorowi „Królewna Gawot,* o występek 
naruszenia własności artystycznej z $ 467 ustawy 
karnej. 

Wskutek tego odbyła się rozprawa w sądzie 
karnym, na której obydwaj oskarżeni zostsli uwol- 
nieni cd z”rzuconego im przestępstwa. 

Adwokat strony skarżącej podał zażalenie nie- 
ważności do sąda kasacyjnego w Wiedniu, który 
zniósł wyrok pierwotny, jako niezgodny z ustawa, 
polecając ponowne przeprowadzenie rozprawy i 
wydał zasadnicze orzeczenie, że do istoty czynu 
występku przeciw własności artystycznej nie 
jest konieczrie wymaganym, niezmieniony prze- 
druk kompozycyi muzycznej, lecz i melodya 
stanowi także własność autora i tejże ochrona się 
na'eży. 

Wskutek tago orzeczenia sądu kasacyjnego od- 
była się ponowna rozprawa przed tutejszym 88- 
dem karnym, alę tylko przeciw panu Frólichowi, 
gdyż Julian Gadcmski zmerł przed kilku miesią- 
cami, Oskarżony bronił się tem, że „Królewnę 
Gawot.* komponował z pamięci. Na wniosek 
adwokata Dra Eibens"hiitza trybunał uchwalił 
zawezwać rzeczoznawców pp. Ostrowskiego i Ry- 
chlinga, dwóch tutejszych muzyków, aby ci orzekli, 
czy utwory mieszczą tę samą melodyę, lub nie. 

" P. Ostrowski wobec trybnnału wykonał na 
skrzypcach obydwie kompozycye, w których, we- 
dłog orzeczenia biegłych, melodva jest ta sama, 
z tą tylko różnicą, że utwór p. Fróklicha, posia- 
da melodyę krltszą i ułatwioną i w innej to- 
nacyj. 

Na zasadzie tego orzeczenia trybunał wydał 
wyrok skazujący p. Fróhlicha pa 15 złr. kary i 
zwrot kosztów postępowenia sądowego. Oprócz 
tego egzemplarze istniejące zostaną skonfiskowa- 
ne, a płyty, służące d> odbicia, mają być zni- 
szczone. | 


a: 
Dział ekonomiczny. 


Wiedeń 17 go maja. (Telegr. biura koresp.) 
ar Austro-węgierskiego Banku z dnia 15 maja 
1890 r.: f 
Banknoty w obiegu 392,441.000 złr. (— 2,879.000) 
Zapas kruszcowy . 241,957.000 „ (+ 23.000) 
Portfel wekslowy . 142,142.000 „ (— 3.229.000) 
Lombard . . .. . - 20,635.000 „ (— 2,512 000) 
Rezerwa w banknotach 
nieópodatkowanych 51,245.000 „ (+ 2,587.000) 

(Liczby pomieszczone w nawiasach oznaczają 
różnicę w porównaniu z wykazem z poprzedniego 
tygodnia. Przyp. Red.) 
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 Telegramy własne „Czasu“. 


były minister sprawiedliwości bar. Hye. 
Wiedeń 17go maja. 


polskiego. Obiad miał cechę przyjacielskiej, p^że 
gnalnej pogadanki i dlatego nie wznoszono żadpych 
toastów. 


wytzuty Jaworskiemu za rzucenie rękawicy le- 


gorące poparcie interesów kraju i pochwalają za- 


Gali 
Lwow.-Czerniow. „ 200 „ 
Banku hip. we Lw. „ 200 p» 


. po 200 słr. 


Angl 
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Wiedeń 16 maja. 
Obligi długu państwa. 
"ha Renta papiero e ee 
KA . srebrna 


Wiedeń 17 maja. W Izbie panów załatwioną 
zostanie ustawa indemnizacyjna 21 maja. Sprawo- 
zdawcą komisyi budżetowej dla tei ustawy jest 


W obiedzie na cześć 
Taaffsgo wzięli udział wszyscy członkowie Koła 


Wiedeń 17go maja. N. fr. Presse występuje 
z nową potwarzą, twierdząc, iż Koło polskie rc bi 


wicy. Członkowie Koła przeciwnie najzupełniejsze 
uznanie wyrażają Jaworskiemu za energiczne i 


jęte przez niego w mowie stanowisko pol tyczne. 
Jaworski odparł zresztą ad hoc stanowisko lewicy 
i w tym dochu pojmują także przywółcy lewicy 
przemówienie jego, a tylko N. fr. Presse tzaden- 


CZAS z Niedzieli 18 Maja 1890. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 17 maja. (Z Izby deputowanych). 
Na wczorajszem posiedzeniu uchwaliła Izba przed- 
łożenie rządowe w sprawie zaprowadzenia nowej 
taryfy osobowej na kolejach żelaznych. W ciągu 
dyskusyi szczegółowo popierał ustawę minister 
handlu. Izba przyjęła także rezolucyę komisyi, 
według której obniżone być mają dodatki do cen 
przejazdu poc'ągami pospiesznemi i taksy baga- 
żowe, jeżeli finansowe wyniki nie okażą się nie- 
pomyślnemi. Uchwalono dalej w myśl rezolucji 
komisyi przepołowienie dwóch pierwszych st-ef 
kilometrowych, utrzymanie vlg dla przejazdu czyn 
nych urzędaików państwowych i zastosowanie ich 
dla pensyonowanych urzędników i uzyskanie wresz- 
cie taryfy wojskowej dla powołanych do ćwiczeń 
wojskowych. lone rezolacye odrzucono. 

Nas'ępae posiedzenie odbywa się dzisiaj. 

Na dzisiejszem posiedzeniu odpowiadał mini- 
star bandla na interpelacyę w sprawie połączenia 
kolei dalmatyńskiej z siecią kolei aus'ro-węgier 
skich i liną Nowi-Knip. Minister oświadczył, iż 
podjęt» ponownie rokowania w celu zabezpiecze- 
nia linii komunikacyjnej z Kuina przez dolinę 
rzeki Uany do Novi nie dały rezultatu obiecują- 
cego powodzenie. Mówca porasza kwestyę, czy 
nis należałoby wziąć..pod uwagę głębiej w kraju 
leżącą i interesom krajów okupowanych bardziej 
odpowiadającą linię kolejową, n. p. przez dolinę 
rzeki Sany do Prjedóra, albo przez dolinę rzeki 
Werbas do Banialuki. Wybór linii rozstrzygnięty 
zostanie za zgodą wspólnych miast rstw. 

Po załatwieniu porządku dziennego przystąpio 
no dv wyboru członków do delegacyj. Z Koła pol- 
skiego wybrani zostali: Jaworski, Biliński, Chrza- 
nowski, Popowski, Chamiee, Czartoryski i Wła- 
dysław Czaykowski. Jako zastępców wybrano 
Wysockiego i Mandyczewskiezo. Następnie Izba 
wyraziła prezydentowi Smolce gratulacye z powodu 
powrotu do zdrowia, a Chlumeeky'emu podzięko- 
wanie za pełne poświęcenia urzędowanie. Na tem 
zamknięto ostatnie posiedzenie przed feryami. 

Wiedeń 17-go maja. Wiener Ztg ogłasza, iż 
prezydentowi wyższego sądu krajowego w Kra 
kowie, Ignacemu Zborowskiemu, w dowód 
uzracia znakomitych zasług nadany został krzyż 
komandorski orderu Leopolda. 

Wiener Ztg ogłasza ressrypt mia'steryalay 
w sprawie ulg w zarządzeniach w celu. zwalcza: 
pia zarazy pyskowej i racicowej w Galicyi i na 
Bukowinie. 

Praga 17 maja. W fabryce maszyn Umratba 
powrócili wszyscy, a u Rustona prawie wszyscy 
robotniey do pracy. W fabryce Danekaf pracuje 
1/, ezęść robctników. Robotnicy wszędzie podjęli 
napowrót swe zajęcia, nie stawiając warunków. 
Policya czuwa nad zabudowaniami fabrycznemi 
Umratha. Dotąd nigdzie zbiegowisk nie było. 

Buda-Peszt 17 maja. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby deputowanych przedłożył rząd pro- 
jekt do ustawy o wypoczynku świątecznym od go- 
dziny 6 zrana przez 24 godzin z zastrzeżeniem 
niektórych wyjątków, przyczem przepisane są 
zmiany robotników. 

Berlin 17 mają. Na posiedzeniu parlamentu 
oświądezył Caprivi, iż po mowie troncwej nie po- 
trzsbuje mówić o polityce zagranicznej. Opiera 
sę onı bowiem na własnej sile i na prz zu. 
N'e chodzi o przyszłą wojzę, lecz o trudność za- 
obieżenia jej. Skrócenie terminu służby woj- 
skowej jest bardzo n'ebezpieczno. Uchwalanie co 
rok kredytów wojszowyeh cdpowiada wprawdzie 
knstytucyi, lerz rio czyni zadość potrzebom ar- 
mii. Mowca oświadczył, iż osobiście niema Za- 
mizru przystać na skrócen e terminu slużby woj- 
skowej poniżej 5 lat. Następnie przedłożeaie prze- 
kazan» komisyi, skł:dającej się z 28 członków. 

Ratysbona 1go maja. Wez raj wieczorem 
am*rla dziedziczna księżna Helena Thurn-Taxis. 

Monachium 17 maja. Książę-rejent wysto- 
sował pismo odręczne do arcybiskupa, traktujące 
o zamierzonem odbyciu niemieckiego wiecn kato 
liekiego w Monachium. Książę wyraża swe ubole 


pożądanego przez wszystkie sfery monachijskie 
pokoju. Książę życzy sobie, aby, zanim sam po- 


wyniku obrad. 
Królewiec 17 maja. Podczas obiadu, 
ua cześć cesarza Wilbe'ma przez stany prowin 


wincyj, ) 
smutnych chwil, a do której 
przywiązanie. Cesarz 
wineyi wszystko, CO 


bronze.“ i 
zrobić, gdyż ma za sobą armię, 


mvsić potrofi. Ń 
Gaża wyjechał dalej do Schlobitten. 


prezentant Norwegii 


A 1.4 
Komys.- Vdarh. 1879 200 


dłoń, aby z niemi na waruakach równości oma- 
wieć wielkie międzynarodowe problematy, budzące 
interes zarówno dla administracyi, jak dla nauki, 
Fraucya tym aktem proklamuje prawdziwe bra 
terstwo wśród narodów. Niemiecki delegat Hake 
wyraził w imieniu delegatów zadowolenie, iż ze- 
branie ich odbywa się w Paryżn, który ma tak 
wielkie znaczenie dla ogólnego dobra ludzkości i 
postępu cywilizacyi. Na wniosek Hakego, aby 
Francya objęła przewodnictwo, zcstał Selves je 
doogłośnie wybrany prezydentem. 


erzu | Ma 


wanie, gdyż wiec nie nadaje się do wzmocnienia 


czyni zarządzenia w celu obowiązkowego utrzy 
mania pokoju, arcybiskup naradził się z kapitałą 
katedratną i mcżliwie ba/rychlej zawiadomił go 0 


danego 


cycnalne, wzniósł cesarz toast na pomyśluość pro- 
która przeżyła z domem królewskim tyle 
cesarz ma szczególne 
oświadczył, iż zrobi dla pro- 
będzie mógł i ręczy, iż kto- 
by ją ze”hciał naruszyć, znajdzie w nim „Rocher de 
Cesarz chce utrzymać pokój i może to 
która pokój wy- 


Paryż 17 maja. W mowie witającej kongres 
telegraficzny oświadczył minister handlu, iż po 
usiłowaniach de'egatów oczekuje dalszych reform, 
które przez rozszerzenie wspólności interesów 
przyczynią się do silniejszego i trwalszego nawią- 
zania węzłów pokojowych między narodami. Re- 
Nilson odpowiedział, iż Frau- 
cya jest zawsze tą, która innym narodom podaje 


Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 4'/ 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 4, */, 
aroslaw 800 


Paryż 17 maja. Dzienniki zamieszczają list 
Boulangera do Laissanta, ogłaszający rozwiązanie 
kcm 'tstu bulanżystowskiego. 

Paryż 17 maja. Rozprawy w procesie prze- 
ciw Société des Mótaux zostały zakończone. Wy- 
rok wydany zostanie dnia 28 b. m. 

Londyn 17 maja. Na posiedzeniu Izby wyż- 
sej oświadczył Salisbury, iż doniesienie, jakoby 
w r. 1888 Niemcy stanowczo wezwały Anglię do 
zawarcia traktatu zaczepnego i odpornego, oraz do 
przystąpienia do trójprzymierza, jest absolutnym 
wymysłem. Żądanie takie nigdy nie było wyra- 
żone, nigdy nie zaszło oziębienie w stosunkach 
z Niemcami; stosunki te bowiem zawsze były ser- 
deczne. A 

Londyn 17 maja. Izba gmin cdrzuciła 263 
głosami przeciw 183 poprawkę, wniesioną przez 
Fowlera do budżetu dochodów, według której po- 
datek dochodowy ze spirytusu ograniczony miał 
być tylko na I rok. 

Madryt 17 maja. Strejk w Bilbao trwa bez 
przerwy. Skutkiem wpływn strejkujących zawiesili 
prace robotnicy w warsztatach okrętowych, tudzież 
liczni robotnicy, zatrudnieni przy budowach. Gwar 
dya cywilaa i kawalerya patrolują p> mieście i 
rozpędzają zbiegowiska. Władza wojskowa wydała 
proklama-yę, wzywsjącę wszystkich spokojnych 
obywateli miasta, aby nie opuszczali swych do 
mów. Zaaresztowano bardzo wiele osób. Obiega 
pogłoska, że strejkujący grożą wysadzeniem w po 
wietrze kopalni żelaza w B'skai, jeżeli tam prace 
napowrót zostaną podjęte. 

Według ostatnich wiadomości panuje w Bilbao 
spokój. 

Bukareszt 17 maja. Senat uchwalił 60 gło- 
sami przeciw 20 kredyt na fortyfikacye. Zwraca- 
jąc się do kilku moweów opozycyjnych, którzy 
dyskusyę przerzucili na pole polityki, oświadczył 
orczes ministrów, iż fortyfikacye mają na celu 
wyłącznie obronę kraju. ń 

„Na posiedzeniu Izby deputowanych odpowiadał 
minister spraw zagranicznych na interpelację co 
do powodów wypowiedzenia kcnwencji z Austryą 
w sprawie dworca kolejowego w Iekanacb. Mowca 
oświadetył, iż Rumunii chodzi o to, sby dworzec 
i straż celną miała na swojem własnym terytory- 
um nad granicą, w końcu zaś dodał, iż rada mi- 
nistrów zastanawia się obecnie nad kwestyą bu- 
dowy dworca kolejowego na terytoryum rumuń 
skiem. 

Zofia 17 maja. Mędzy Niemcami i Bułgaryą 
podpisana z-stała na podstawie ang elsko-bułgar 
skiego porozumien'a umowa baudlowa. 

W sferach urzędowych wzbudziła żywe zavje 
pokojenie wiadomość otrzyma z Macedonii o 
zrieważeniu i wydaleniu z Ueskuebu przez tam- 
tejsze władze metropolity bułgarskiego. 
Konstantynopol 17go maja. Ambasador 
mtebello doręczył Porcie notę, określającą sta- 


nowisko rządu franc 
długu egipskiego i wzywającą Portę do zajęcia 
takiego samego stanowiska. 

Wczoraj odbył się u ambasadora Calice na cześć 
księcia saszieg> Fryderyka Augusta obiad, w któ- 
rym brali udział ambasadorowie angielski, nie- 
miecki, rosyjski i włoski z małżonksmi swemi, 
oraz członkowie orszaku księcia. Następnie odbyła 
s'ę recepeya, na której obecni byli ambasadorowie 
i szefowie poselstw. Książę pożegnał się z sulta- 
nem i udał się w dalszą podróż do Bukaresztu. 


NADESŁANE. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


0 Mickiewiczowskiej 
Odzie do młodości. 
Odczyt Maryi Konopnickiej, 
wypowiedziany 14 marca b. r. w Sali ratuszowej. 


Cena 30 ct., z przesyłką pocztową 32 ct. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Główny skład: 


ny jest na ce 
wakacyjnych. "SYBIR 


Dr Kazimierz Kruszyński 


ocząwszy od dnia 
P rA y (1065 4-12) 
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sir, 6%, 


kiego w sprawie konwersyi 


w księgarni Gebethnera i Sp. W Krakowie. | 


sty dochód z rozprzedaży przeznaczo- 
BE ©: b Towarzystwa krakowskich kolonij 


b. sekundaryusz szpitali wiedeńskich, ordynuje 
1 czerwca w Szczawnicy. 


JULIUSZ RUCZ 
obywatel z'emski z Królestwa Polskiego, 
zasnął w Panu w Krakowie w wieka lat 69. 

Pozostały syn zaprasza życzliwych współ- 
rodaków na odbyć się mające modlitwy przy 
zwłokach dnia J8 maja o godz. 8 rano w domu 
przedpogrzebowym na ementarzu. (1236) 
Zwłoki zostaną przewiez'one do Warszawy. 


SSOR 


Dr Kazimierz Kaden, 
lekarz szpitala św. Ludwira w Krakowie, 
ordynuje w sezonie bieżącym 


w iwoniczu. (1188 3-5) 


Pierwszy wiedeński zakłąd denty- 
styczmy. Kto jedzie do Wiednia, niechaj nie 
zapomni zwiedzić zupełnie na amerykański so08ób 
urządzony, słynny zakład dentystyczny i denty- 
styezno - techniczny Dra Rosenthala w Wiedniu, 
II. Praterstrasse 13. (930 4-5) 


Sytuacya giełdowa. Należy korzystać 
z obecnej sytuacyi giełdowej, jaka wytwarza się 
pod wpływem doniesień o świetnym stanie zasie- 
wów i obfitości gotówki. Pewien szereg papierów 
okazuje sie ze względu na te okoliczności w cenie 
bardzo tanim i daje dość pewne widoki wygranej. 
O gatunku papierów daje podpisana firma banko- 
wa, polecająca się do objęcia wszelkich transak - 
cyj giełdowych, chętnie wyjaśnień. (1115-4-4) 

Herm. Knópflmacher, 
firma istniej. od 1869 w Wiedniu I, Wallnerstrasse Il. 


ochronnym jak obok. Do nabycia we wszystkich 

aptekach. Codzienn e rozsyłka przez główny skład 

aptekę obwodową w Komeuburgu pod Wiedniem. 
(418 3-11) 


Wodelecznica Sulz 
pod Kaltenleułgeben. (920 6-6) 

Właściciel i kierownik lekarski Dr Emil Löwy, 

dotychczas przez o śm lat asystent prcfesora Dra 

Winternitza w Kaltenleutgeb*n. —- Otwarcie 

1 maja. — Prospekta na żądanie zaraz. 


Neusteina ocukrzona pigułki św. Elżbiet 
. czyszczące Krew, sa 
uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 25 et., 
l zwój 120 pigułek 1 złr. Ostrzega się usilnie 
zed naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli 
de pudełko ma urzędownie protokułowany 
znak ochronny czerwono druk. „Heil. Leopold“ 
z firmą Apotheke „zum hell. Leopold,“ 
Wien I, Ecke der Spiegel- und Plan- 
uengasse. Do nabycia w Krakowie u ap.: 
W. Redyka, F. Sobierajskiego, K. 
Wiszniewskiego, L. Rosnera; w Pod- 
górzu u p. Skakalskiego. (1022 21-24) 
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KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 17 maja. 2 godzina 80 min. popoł. 
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Antoni Kłobukowski. 


Łwów 16 maja. 


5%, Listy zastawne I ser. B O UD 
47, Lis 4 
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CZAS z Niedzieli 18 Maja 1890. 5 
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MAGAZYN 


HENRYKA SCHWARZA w KRAKOWIE 


POLECA W WIELKIM WYBORZE: 
wiosenne i letnie 


materye na suknie dams 


kie, 


gotowe okrycia, żakiety, bluzki i staniki trykotowe, 


i wszelkie artykuły bławatne. 


"ynie 3 na suknie i konfekcyą wykony 
E Zamówienia spiesznie i i ( 


Fabryka pod firmą L: BAUMANN 


dokładnie. 
Próbki na żądanie. Ceny umiarkowane. 


wują się 


843-8-8) 


w Wiedniu, VII, Seidengasse 3. 


locypedy dla dzieci. | zy 
Ilustrowane cenniki opłatnie i darmo. 


Najlepszym, najtańszym, g najpewniej. i najstarszym 


srodkiem nawozow ym 


na buraki cukrowe, chmiel, wino, ziemniaki, len, uprawę jarzyn, j 


wszelkie płody rolne, 
tudzież w każdej glebie trwale działającym, którv moie 
dectwami uznanych słynnych gospo 
zZgęszczony naw 

3 (Engrais de boeuf), 
który dostarczają punktualnie w ściśle p ręczonej zawa 
fosforowego i kali, obok mniej wi 
pierwsze c. k. w. uprz. i pat. austr. węgie.. 


szwarze 


Próbki i broszury darmo i opłatnie 


E) Wózki dziecinne, wózki siedzeniowe dla 
dzieci, krzesła ruchome dla chorych, we- 
(692-10-16) 


wogóle 


hvć udowodniony licznemi świa- 
darzy wiejskich, jest 


óz z bydła 


rtości azotu organicznego , kwasu 
cej 60% organieznych substancyj 
abryki zgęszczonego naw 
i Aradzie (Briider Saxl). 

Centralne biuro w Wiedniu, III., Ren 


| DF- ko 


ozu z bydła w Teme- 
(923-25-56) 


nweg Nr. 20/20. 


se” SZPARAGI! 


Dr. F. M. Głuchowski | 


b. elew kliniki lekarskiej prof. Korczyńskiego, 


mag” 5 kilo koszyk -PE b. lekarz praktykujący oddziału chirurgicznego . a I 
Najlep. szparagi Imperial, bardzo zde SR Satomkiego, mę 45 If | dial ZANE W KIZGSZOWIGAC 
Baba Ró złe. 2:60 |ordynuje w sezonie tegorocznym — jak i 
i 


w latach poprzednich — jako M 
160] Le karz zakładowy Początek sezonu 1 czerwca b. r. 


w Rabce. (1208-2-10) Stacya kolei północnej ces. Ferdynanda, pół godziny od Krakowa. 


260 Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 


n groszek cukrowy, pełno- 
strączkowy . św 

5. © NOMIdOrTYW I" "UE 

n  karczochy (około 50 szt.) 

n  fasole w strączkach. 


3 333 


ziemniaki nowe k j preen Mieszkani r BERTIE Ą 5 Š 
rozsyła pocztą za aik ay made Alin: ROLLGERSTA T jaśnień pdejeja E EA 2, 
WYM (1167-3-4) (+ WIEN") 2 Zarząd kapielowy w K i ary 

- : SEE- KŻ R l a tzeszowicach. 
Antoni Paparotti w Tryeście. RRÓDER HIRSCHFELD 809, S 


w cenie do 80.000 złr. lub większej dzier- 


żawy w zachodniej Galicyi. Dokład i 
adresem Żywicki, poczta Prt a el £ Schottwiener Papierfabrik, | 
a 16 34) a Wien, S rr Eia 76. 


E zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 


włosom najdalej po16 min. kolor właści ży Ł 
kolor ten po myciu nie sehodzi. Ze wszpstkich 


1 słoik pomady orzechowój ..........sł. 8 


Poszukuję majątku Papier klosetowy 15 c. 


aworze na Sziązku austr. (Ernsdort) 


Zakład hydropatyczny i ZY. Uzdrowisko klimatyczne. Kuracye elektryczne, 
mięsieniowe, mleczne i t. Sezon od 1 maja do 30 września. Lekarz Dr. Kdm. 
Kowalski. Poczta, telegraf, stacya kolei żelaznej. Wyjaśnienia i broszury prze- 
svła Enspekcya Zakładu. (835-4-10 


Najnowszy wynalazak !! 
Złoty medal wystawy i dyplom za bardzo znaczny 
wywósz na cały świat. 30.000 uznań za najlepszy środek 


w świecie przeciw + 

NACGNIOTKOM EENEN 
skórso aptekarza Anteniego Meissnera, za któ- 
Soes o n bek bólu Sram n Koryaniom saikają brodawki 
nagniotek bes skies nało roda piej 


N wiastków. 
De nab aptekach 
| za) rd p 1 mirs 
sapazie 


A: 
w i Jabeki ka A, ma gdzie w 
IN w E wr pe w głównoem 4 
w Mrakowie w antena K. Wiszniewskiego. 
(690-37-) 


wierających. sk 2 s (DUSZNIK (781-7 8 
orzechow. płynnego: Si | GOANA WŁZiErSkIE| w Szlązku, klimatyczne lesiste górskie miejsce SAP 568 m. n. p. a 


Firma $- Gstettner w Gr. Kanizsa | posiada trzy zdroje do picia obfite w gaz kwąs węglowy alkaliczno-żelaziste, 


Poprawne pigułki szwajcarskie 


firmy A. Brandt w St. Gallen (w Szwajcaryi . 
Najprzyjemniejszy i najtańszy środek przeciw zatkaniu stolca. 
Główny pierwiastek cascara sagrada, pierwiastek roślinny po: 
lecomy przez pierwsz: rzędnych lekarzy, n. p. prof. Dra $ena- 
tora w Berlinie, Dra Thompsona w Paryżu. prof..Dra Mas- 
siniego w Bazylei. Te znakomite uznane pigułki są do nabycia 
prawie we wszystkich aptekach p dełko po 40 i 70 cent. Należy 
uważać dokładnie na obok zamieszczony znak. (1047-2-16) 


ua wuy skład ma aptekarz F. Schmied w Cieplicach w Czechach. 


do farbowania siwych włosów, 
iz A. Maczuskiego, 7 


3 m 
w Wiedniu, Kńrntnerstrasze 19. 


Kkstraktem tym, który biany jest z 


1 flak etuech. x 
maa owego .........sł. 1 w Węgrzech rozsyła donre łagodne, przytem mo- | kąpiele mineralne. mułowe i natrysk., znakomity zakład żętyczny i mieczny. 


Kąpiele Teplitz- 


Schónau 


w Czechach; od niepamiętnych czasów jznane i słynne gorące alkaliczno-saliniczne 


źródła. (295—39" R.). Leczenie 


Kąpiele odznaczające się skutecznoś 
tyzmowi, porażeniom, newralgiom i innym 
bardzo skuteczne w następstwach chorób pow. 


odbywa się bez przerwy podczas 
ścią niezrównaną przeciw g0 
chorobom nerwowym, SZCZ 


nej, po złamaniu kości, w sztywnościach stawów i skrzywienlach. 
Na wszelkie zapytania odpowiada najchętniej 


mieszkania dla C'eptic Zarząd kąpielowy 


w Schónau. 


UJ | je 


Krakowie 


Znak ochronny. 
AN 


Waśladowania będą 


zębów ; które bieli i 
odświeża i utwierdza dziąsła wybornie. 


« Oddajemy prawdziwą usługę 
nikom zwracając IC 


ynie za pobiegający 


P % A 
Do ENT GLO" NY A S EG U I R à 
AGENT GLOWNY BORDE 


skiego i Siedleckiego, 


kto używa 


Opactwa w SOUL 
Dom MAGUELO 


w Cieplicach dla 


i przyjmuje zamówienia na 
Schönau Magistrat 
14-3-5) 


ED o ER a M 
mA BÓLU ZẸRBO 


(9 


Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów 


WIELEBNICH ©; 0: BENEDYK 


AC (Gironde) 
NNE, Przeor 


2 MEDALE ZŁOTE ; w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 1884 r. 


NAJWYŻSZE NAGRODY 


+ w apt., PP. Redyka, 


(114 28 37) 


h uwagę na ten starożytny 1 
użyteczny preparat najlepsy ze środków leczących i 
jących wszelkim cierpieniom zębów.» 
uliea Huguerte, 3 


i w magazynie perf. 


YNALEZION rzez Przeora 
* = saa. g 1373 PIOTRA BOU 

« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do 
Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych w pół g 
szklanki wody zapobiega i leczy próchnienie 4 | 
wzmacnia jak równiez g č 


naszym czytel- tę 


iduje sie we Lwowi t.: PP. Mikolascha, Wewiór- 
Znajduje sie we Lwowie w apt 3 7 

; nfeld w składzie perfum P. Jg. Jahla; w 

skiego , Blumenteica j Wiszniewskiego, Trauczyń- 


Ostrzeżenie 


gag Znak ochronny i et 


piór stalowych 


rawnie ochronione, uprasza 


doli na każdą literę firmy, 
Żadne pudełko bez znak 


jak dotychczas SĄ 


tak na 
u ochronnego. 


downie ścigane. 


TYNÓW 


AUX 


P. Donning. 


całego roku. 
śćcowi , reuma- 
ególniej jednak 


stałych z ran od broni siecznej i pal- 


v 


ASAUD 


GPP O l 7 


9 
© 


ykiety pudełek naszych 


się więc usilnie uważać, 
piórach jak na etykietach. 


(729 4 6) 


i najpewniej farbować można siwe wł 
| kolory: blend, szatyn, branatny i czarny; że Erę 


piec, Konstanty Wiszniewski aptekarz, 


kup, W. Krzysztofowicz skład materyał., J. Nerstheiner skłąd książek; we Lwowie Z. Ruo- 
ker apt., P. Gailhofvr, A. Hübner, J. Hanke; w Chodorowie St. yszki 

taku J. Zaniewski apt.; w Kołomyi E. Stencel apt.; w Hutach i Kołomyi Aleks. 
Zagajewski apt.; w Hńrośmie Jan Lazarowicz, handel; w Sokalu E. Wysoczański aptek. 


„AC WKU S AS BOBO L dc 


Składy w Krakowie meję: W. Femz ku- cne. poręczone prawdziwe wina naturalne, mis- | w skazane w chorobach oddechow., odżywienia i ustroju. Prospekta darmo 


owie:.€: 5 
i S białe wina od 5 do 28 złr. 
656 12 20) czerwone p yp 
= z E wm prawdziwą. starą store 75 złr. za hektolitr. k Prawdziwa niefałszowaną 
ye Sao TEETER z| g Oa Poszukiwani ajenci. (92: 9-10) a u E 
Eoad SE aTi LE gsal ; i ą ą | ł 
NA cS H F Er ELESSE oryginanię NOMANI MONS < PNT WA 
hoot do? p 8 ugs a Za = i 5 
EH 0 = PREEODBONICTER FH) | Eaa buen 
= SE “as bgg W 78 0E = = ; . rszechniona ju j i - 
RA 2 2 PERRY. S EB pog f] Posti: loco: patent. normal. kalesony do jazdy konnej 
«5 IZ = Piae Gess 335 £ BZIĘĘ ZERA = -> Dra Retawa raid bac (fabrykanei Jan Hampf 4 Söhne, Schóniinde) 
"== FZEBĄASI8 SYG. „akuś w = © m zachwalanych,  najodpowiedniejszym dostarcza w uznan, łe i 
E” BN Pa uż gageo 5 d s Pei E : Ried] s tunku i d 
= W 4583 masa póź $ CHCA p E p mg = R chrona własna. jest na jego cierpienia, ten niechaj nie- pe N jais po nater (SK sonnel 
-" > H TE ARIE ża WI 3583 Cena wydania polskiego: 1 złr. swdosaie papiro korénponi dos DNS r 
pei: 2a: sd, OE SĘZSJJ| ooa wydania niomioskigo: 2 s pda, żądając ilustrow.broszuzkę Ignacy Kessi 
fi © EEC Br sE CEE e E) z-0 d Tysiące znalazło w niej ob jadnicni „Przyjaciel chorych: Nadrukowane tam listy Z EB e 
J o EHATE aE r E- ex E swych cierpień, a za użyciem kuracyi przekonują, że tysiące chorych przez Ścisłe SS A Główny skład w Wiedniu, I, Stephansplatz, Stock-im-Eisenplatz 7. 
>) 8 a pog Aug Zo HE N = kó xS E w książce tej zaleconej — zupełne u- zachowanie rad w Przyjacielu wskazanych, M 0 Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenniki 
x~ © RODETEERZEME DEET E| Er BEM nietylko anikuęli niepotrzebnych wy- 5 darmo | opiatnie. (1114 125-) 
By ar F E Sor E Bo? A E ó 3 = s yio = Cear o się sept w koper- datków, lecz wkrótce także pożą* UG” Uprnsza się dokładnie uważać na adres. WW 
O OHELEMCERE TĄCEEKIECH || RT Bioy w Lipke ZA a soma sięgania anii 
| -= hassan 5 ES p-as SEX pop = rg ma = . F. Bierey w Lipsku (Verlags-Maga- Broszurka r i 
E_ Q A p83 Bzóż saNhz?Z NK 3 © s zin Leipzig, Neumarkt 34). N qe” teroz ? PSW SZEPT OT Dia PARE ZEE OKE E WO SEPS AEAEE 
mb] C oe MAARE W Krakowie do nabycia w księgarni Saara | 
s] > ch RA SEE THNJ I Doro aa s~ ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE 
ramami © 5,36 BOR CIE S z E ` A £ ù 
E a SEREEN Epia grag HS Ga E BĘ s H > A bez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, 
Lu m, i rek sid 8 JSZSZ 3 $ B> s zie bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu. 
i es si R ŻĘ A eNA EN ==> ZZ; iS" 
m ss- OTTO NOWY MOTOR GAZOWY 


PP. GRIMAULT i Ke, Aptekarzy w P . 


GQ  Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Matice, gy 
A szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat na powszechne 


wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie najuporczywsze rzeżączki. 
W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach. 


Z EP ODZLE R DŻ a a 


- i leżący, dła elek h la 

stojący daanan, łakże privim RA 

(27-288 ) o sile a do 100 koni. 
FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH 


LANGEN & WOLE w Wiedniu, X., Laxenburgerstrasse 53. 


[117-18-] BS OD 20 LAT UZNANE. PE 


Bergera leczn. MY DEO SHOŁOWCOWE. 


Przez słynnych lekarzy pol b ; 
« świetnym kasko ug y polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europy 


oy WSZELKIE WYRZUTY SKÓRNE 
szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i ożytne zuty, tudzież na 
ozerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie | brodzie. zj fiak kimm ke mydło 
smołowcowe zawiera 40% smołowca drzewnego i wyróżnia się znacz- 
nie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronie- 
nia się przed faTszowaniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smo- 
towcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny, W uporczywych 
cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo-Siarczanego 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZwW. 
CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło zo 
i kąpieli dla codziennego mżytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące, 

Bergera giicerynowe mydło smołowcowe. 
Cena cy żasz każdego gatunku 35 ont. wraz z broszurą, 3 szt. 1 złr., 6 szt. złr. 190 

innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na u : M ; 

zoowe dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw a azirar Ainii ha bag n 
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyolowe 
na reumatyzm i czerwoność twarzy; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli i igliwiowe 
mydło toaletowe; Bergera mydło dla małych dzieci (25 c.); mydło piegowe 
Em 7 bardzo skuteczne; mydże tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło 
C. H. NAJWYEZSZE UZNANIE. do pono najlepszy aa a ai meor zględem wszystkich innych mydeł Ber- 
gera z my uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze myd i j 
liczne naśladowania bez skutku. cja d PE AA 


į Fabryka i główna rozsgyłka: G. Hell % Comp. w Opawie, 
aiz zona omem oro ma aynarodow 
Ere pap e ear w Pieknie RABA ana do i A 


Składy w Krakowie mają pp. aptekarze W. Redyk, W. Borkowski, E. 
K. Wiszniewski, F. Sobierajski, R. Wilesyński, Leo Rosner; w Wieliczce B. Miarki, w Bo” 
eleni M. Gatty; w Tarnowie L. Chodacki; w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu 
R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym S$ączm J. Macudziński; w Chrzanowie F. Włocki; 
w Oiwięcimie A. Polaczek; w Wywem J. Herdliczka, L. Graff; w Wadowicach S Ku- 
rawski; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. [588 11 30i y 


nowo CELA y proszek zamorski 


zabija pluskwy» pchły; karakony, mole, mrówki, 
muchy, mokrzyce» kleszcze w ogóle wszelkie owady Z 
pewnością w ten sposób, że z istniejącego zalągu owadów nie- 


ozos ni śladu. (1971-5-12 
uż tren x3+4 Prawdziwy i tani do nabycia 
w handlu materyałów aptecznych 


J. Andiela w Pradze 


13 „zum schwarzen Hund“ Hussgasse 13 (13 Domini- 
kanergasse 13, 11 Pee; jad 11). 


W Krakowie mają na składzie pp. Trauczyński, K. Wi 
gzniewski, W. Redyk, E. Stockmar, E Rosner apt., A. Hawełka 


ewicz apt.; w F'rysz- 


Składy są na rowineyi wszędzie, gdzie wywieszono dotyczące plakaty. 


Ę Złoty medal: Paryż, Amsterdam, Barcelona. 


Kąpiele Gleichenberg w Styryi. 


pE- Rozpoczęcie pory dnia 1 maja. "TR 
Alkaliczno - muriatyczne i żelaziste szczawiki, 
wziewania szpilkowe i źródlano-solankowe roz- 
pylone (także w oddzielnych pokojach, kobiety i mężczyźni 
osobno), izba pneumatyczna ; wielki przyrząd do 
wdychania, pieniące kąpiele obfite w gaz kwas wę- 
glowy, kąpiele żelaziste, igliwiowe i zwyczajne, 
hidroterapia; ŻĘtyca OWCZa, mleko kozie, kefir, mléko 


rosto od krowy. — Na wszelkie zapytania odpowiada i ob- 
= zana anea rozsyła ną żądanie darmo i opłatnie Hby- 
SNY rekcya w Gleichenbergu. (511-5 5) 3 $ d ë 3 9 * 4 + WRZZZKZ ZZ KZKAZKKZZZ 
Dyplom honorowy: Grac, Tryest. 
Ostrzezeni 
SUZCZENIE. 


ERA dE 


Do nabycia we wszystkich handlach wód mineral. i aptekach. Ę W rozmaitych miejscach wprowadzają od niejakiego czasu 
w handel zamiast rozsyłanej przezemnie 


SAXLEHNWERA Sa uj re R 
wopa GORZKA.JE MU OŚSIErsKE voy Szczewiowa 


i : dọ jako prawdziwą „Giesshiiblerską* 
Zalety Saxlehnera zdroju Hunyadi Janos praa DAR èn JE 
pora: orzeczenia zk kasy: Widzę się zatem spowodowanym zwrócić uwagę Szanownej 


Mg" punktualny, pewny, łagodny skutek. PE Publiczności w jej własnym interesie na takie fałszowania, a za- 
i dy trawieni komicie zniesio- razem prosz i puera ; 
Taką pray dale praca moko by praos pry tor makona eta jA rom p o podanio akeh wypadków do mojej wiadomości 
Dla ochronienia się od mamiącego naśladowania należy żądać H k Matt Ma: (1037-2 4) 
zawsze [1038-4-25] enry attoni, c. i k. nadworny dostawca 


w Giesshübl-Puchstein pod Kartsbadem. 


„„saxiehnera wody gorzkiej, 


> | Podziękowanie. 


Wielmoż. Państwu Wiktoryi i Ignacemu 
Domin w Dabiecku, za łaskawe umieszcze- 
nie w swoim domu mojego chorego dzie- 
/ cięcia, za ich gorliwą rodzicielską opiekę 
i czuwanie nad niem podczas ciężkiej sła- 
. bości, przez co przyczynili się do urato- 
` wania ukochanego dziecięcia, składam moje 
„najszczersze podziękowanie. (1220) 

Aniela Słupczyńska. 


CZAS z Niedzieli 18 Maja 1890. 


Płótna -korczyńskie MF HARYIONIJKI k 


poleca pierwsza krajowa fabryka tkacka 
w Korczynie koto Krosna. 

Skład w Krakowie ul. Sławkowska 
L. 1, dom po 8. p. Helclowej. 


Cenniki i próbki na żądanie vpłatnie. 
(1238-1-6) 


KONKURS, 


zę: 


| 
M 


MM 


jedno- dwu- i trzy-rzędowe, fletowemi tonami, trwałe 
i bardzo tanie. Dla odprzedających ceny fabryczne. 
Manopany o 24 tonach już za 15 złr. 50 cent. 
Olbrzymie manopany z ?8 poroetan już za 
46 złr., ze strojem stołowym i 

wszędzie. 

Wielki kompletny skład nut mano- 
panów, herofonów, aristonów it. p., bar- 
dzo tanie ceny. ©dprzedającym ceny fabry- 
czne. Aristomy z 6 tonami już za 19 złr. Sera- 
fimy z 6 tonami już za 12 złr. Hierofony, sym- 
foniony, melodyony po najtańszej cenie, ezy- 


asami taniej niż | 


ka desa ala MAGAZYN MÓD 
o Polskiej Pielgrzymce Aleksandry Zamoyskiej 
do Rzymu w Krakowie, Sukiennice Nr. 19, 


poleca ma sezon wiosenny i letni 
kapelusze damskie w wielkim wybo- 
rze — pióra strusie i fantazyjne, kwiaty 


w r. 1888 na jubileusz J. S. Leona XIII Papieża. 
napisał X. Dr Wincenty Smoczyński, proboszcz 
w Tenczynku. Kraków, 1889, in 8°, stronnie 826. 


Cena zir. 8 ct. 50 w. a. 


Można nabyć u autora za nadesłaniem 
należytości przekazem pocztowym z dołą- 


paryskie — modne woalki oraz wszel- 

kie nowości w zakres toalety damskiej 
wchodzące. 

Zamówienia ma suknie damskie 

przyjmuje i wykonuje takowe w jak naj- 


Na posadę pianisty w Konser- 
watoryum Towarzystwa Mu- 
zycznego w [Mrakowie rozpisuje 
się niniejszem konkur. Q©bowiazki: 
udzielan.e przez 10-miesięcy w rvku na- 
uki g y na fortepianie w kursie wyż. 
szym w ińonserwatoryu przez 12 
godzin tygodniowo 1 współdziałanie w pro- 
dukeyach Towarzystwa tak. zbiorowych, 
jak i solowych. Płaca roczna wy4os 
1000 złr. w. a., takowa może jednak w ra- 
zie okoliezności, szczególniej za kandy- 
datem przemawiejących, stosownie być 
podwyższoną. Pesada obsadzoLą z.stanie 
od 1 września 1890 r. ua razie prowizo- 
rycznie, po upiywie ruku zamieniozą być 
może na stałą. 

Podania, zawierające krótkie skreślenie 
dotychczasowej działalaości kandydata na 
polu mazyki, przesyłać należy do podpi- 
sanego Wydziała najdalej do dnią 15 
czerwca b. r. (1206 1-2) 

Wydział Towarzystwa Mazycznego. 


PODZIĘKOWANIE. 


sat = (1219) 
= Nie mogąc inaczej odwdzięczyć się, 
= składamy na tej drodze nasze najszczer- 
|. sze podziękowanie Wielmożnemu. Panu 
_ Dr. Franciszkowi Gąsiorkowi w Dubiecku, 
_ który swoją troskliwością, poświęceniem 
ko 3 głęboką wiedzą uratował z ciężkiej pra- 


i 


-Wie nieuleczalsej choroby powierzone ku- 
= Tacyi Jego dziecię. Przyjm więc Wielmo- 
żny Panie przynajmniej tych kilka słów 
naszej wdzięczności, z jaką zostajemy 
Władysław i Magdalena Słupczyńscy. 


ži 


So 


$ oszukuje miejsca 

-~ zyka polskiego, francuzkiego i niemieckiego, 
= fortepianu i robót ręcznych. Adres: C. b. E. 
Nr. AA, poste restanto Kraków. (1221-1-3) 


w 


dzy 


b) 


Nauczycielki 
Polki, Franeuzki, inteligentne to=| ty Krakowie, ania 12 mają 1890 roku. 
warzySszki i bony rożacj narodowo- 
ści, szukają nmieszcze:ia przez Ajen- 
cyę Stefanii Szurek w Krakowie, 


r- 
ulica Floryańska Nr. 10. (1222 1-3) RZ ADCA 


z teoretycznie i praktycznie wykształcony w 
a gospodarstwie rolnem, poszukuje po- 


SB Agronom sady od R lipca b. r. — Zgłoszenia pod lit. 


A. w. Centra). Bióro ogłoszeń we Lwowie, 
zk ulica Kopernika 1. 11. (1215-1-4) 
* - kawaler ze szłachaekiej rodziny, maa 
-wszechstronnie z postępowem gospodar 
|. stwem, władający dobrze niemieckim ję- BRYNDZĘ KARPACKĄ 
zykiem, z chlubnemi poleceniami, poszu-| prawdziwą, własnego wyrobu, nabyć mo- 
kuje posady od 1 lipca jako rządca lub] żna w Starejwsi (Szepes-Ofalu) ra Wę- 
administrator do większego majątku. — | grzech u Józefa Fabiana Słowika. 
Adres złożony jest w Administracyi Wys,łka w paczkach cd 2—6 kıla za za- 
„Czasu“ w Krakowie. (1231-1-3)|liczką pocztową po teraźuiejszej cenie 1 
E kilo 50 centów. (1318 1-3) 


"W klinice ocznej 


Dr. Bol Wicherkiewicza w Poznaniu 
~ jest natychmiast do obsadze- 
= nia posada drugiego asystenta. 
Wolne utrzymanie i 909 marek rocznej 
peaayi. Znajomości +pecyalna vkalistyczne 
pożądane, ale nie konieczne. (1216) 


Kamienica dwupiętrowa 


z oficynami, ze stajnią i wozo» 
wnmiaą, craz piękoaym ogrodem pizy 
ulicy Karmeliekiej w Krakowie, jest 
z wolnej ręki rod korzystnemi warunkami 
do sprzedania. Błiższej wiadomości udziela 
Dr. Roman Ławrowski, adwo- 
kat w Krakowie przy ulicy 
<Lradzkiej pod 1. 55. (974 5-) 


z 
% 


młodej, zdolnej do cbsługi starszej osoby. 
Słażąca musi być obeznana z kuchnią, pra 
niem, prasowaniem i wiejskiem gospodar 
| . stwem. Zgłoszeuia pod lit B. B. poste 
__ restante Szezucin. (1232-1-3) 


— aeea an ss O TY © 1 OW 


> ŚWIEŻĄ WODĘ 
 „Czigielka* 


ze zdroju Ludwika, zaliczoną do najsil- 
- niejszych w Europie szczaw słono-alkali- 
eznych jod zawierajączch, rozsyła główny 
skład wywozowy pod firmą: (1198 1-12) 


_ Alojzy Muszyński w Grybowie. 
wam osoby interesowane, by się bez- 


. e 
Mieszkanie zwłocznie do mnie zgłosiły. (1192-3-3) 


/ składające się z 6 pokoi i kachni na br. m saly; 


_ II piętrze w domu pod I. 5 przy ul] w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40. 


= Szezepańskiej jest do wynaj TRAWA MIODOWA 


_ od dnia 1go lipca. (1217-1-3) 
(Holcus lanatus) 


nasienie świeże i pewne na grunta suche tub mo- 
kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje 4 złr. w. a., przy zaku- 
pnie naraz LO korcy dodaje się korzec bezpła- 
tnie. Zamówienia uskutecznia J. Bulsiewicz, 
skład nasion w Bochni, (373-21-30) 
1000 ków 45 ¢., ROO różnych zamorskich 
1 złr. 70 ¢., £20 lepszych europej- 


skich 1 złr. 70 c. G&G. Łechmeyer, Niirn- 
berg. Zakupno. Wymiana. (1008 4-12) 


MĄŚĆnustówu MOULIN 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
,,SZcze,czerwoności, krosty,węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyr- 
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach | 
a àe głowie i skutecznie działa napo- 
YIRASCIT HUNDO TOS WŁOSÓW, 2 


spadku po Ś. p. Antonim 
Hałdzinskim, zmarłym 
w Zborezycach dnia 28g0 stycz- 
nia 1886 roku, ustanowił c. k. 
Sąd krajowy w Krakowie podpisanego 
kuratorem niewiadomych z nazwiska 
i miejsca pobytu spadkobierców ś. p 
Edwardy z Hiałdzińskich 
dŁapińskiej, oaz Antoniny 
Rybkiewiczowej, która przed 
laty 20 wyjechać miała na Litwę. 
Ponieważ termin celem wykazania 
praw do powyższego spadku edyktami 
zakreślony wkrótee minie, przeto wzy 


SWW 


ARZYTWIEZY, RB TIE 


j n PS . . . s 
-Bataliony inżynieryi w Krakowie 
poszukują ' dla wykształcenia według 
instrukeyi swej załogi kamieniołomu. 
Właściciele kamieniołomów, którym dogadza 
praca wykonywana przez bataliony inżynieryi, 
zecheą celem ułożenia obopólnych warunków 
zgłosić się najszybciej do komendy 2/I batalio- 
nu inżynieryi w koszarach Franciszka Józefa. 
(1200-1-3) 


Swoszowice 


: pod Krakowem 
zakład kąpielowo - leczniczy. 


2 
Jedna z najsilniejszych wód 
siarczanych z przeważającą 
_ ilością soli wapniowych i so- 
dowych. 
WSKAZANE: w gośćcu stawowym, mię- 
" śmiowym, dnie, zołzach, kile, owrzodze- 
| niach, obrzękach zołzowych i kiłowych, 
"w krzywicy, nerwobólach, porażeniach, 


4 PA. 4 


aant 


y AT: 


marek listowych około 200 gatun- 


re rew BY, 


y 
í 
y 


_Btacya kolei transwersalnej, 
6 kilometrów od Krakowa, po- 
czta i telegraf na miejscu. 

Komunikacya pomiędzy Krakowem a 
|. Mwoszowicami odbywa się 9 razy dziennie 
; koleją, nadto 2 razy omnibusem. 
= Początek sezonu od 25 maja 
do końca września. 
È Mieszkania umeblowane wynajmuje i 


| wszelkich wyjaśnień udziela ` (1235-1-6) 


' Zarząd kąpielowy w Swoszowicach. 
| Qzcionkami Drukarni „Czasu, * 


w m 5 

| potostaościach po ranach” postrzałowych , Wovon o" sie Labicana" P 
= i ciętych, po złamaniach kości, w zeszty-| We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We. 
= wnieniach stawów, otyłości, w bardzo wielu | wiórskiego; — w Krakowie. w aptekach pp. Trau- 
= chorobach skórnych, jakoteż w chorobach] czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 

= polegających ma utraudnionym odpływie| Oraz w aptece p. Siedleckiego. (126 50 

A 1 przemianie krwi, w chorobach kobieczem ueniren, Wait. ORE N TA 
f Kąpiele siarezane wodne i mułowe, le- Z kł d | 

-~ ezenie elektrycznością i mięsieniem, wody ad a eczenia wo ą 
-~ mineralne krajowe i zagraniczne. 

~ Lekarz zdrojowy Dr. Ant. Filimowski. Priessniizthal 
z 


w Mödlin 
39 minut od Wiednia odle = B po- 
łożeniu i okolicy lezlażej. 
W połączeniu z elektrycznem leczeniem, mię- 
sieniem i szwedzką gimnastyką leczniczą. 
Lecznica dia chorób piersiowych, ner- 
wowych, żołądkowych, dolnych czę- 
ści ciała i chorób kobiecych. 
Woskonały pensyonat — przystępne 
ceny. 
Na zapytania odpowiada zarząd.  (985-7-19) 
Naczelny lekarz: Mr. Józef Weiss, 


124 5 Tae JAK «573 x SR 


(TE Oo sy) 


sto strojene flety blaszane o 
dziwe włoskie artyst. altówki tanio do sprzedania. 


| ilości oblicza się za bardzo dobry towar najtańsz 


tecznia za najtańszą cenę. Ilustrowane cenniki i prospekta darmo i opłatnie, 


r Jaa TERR % 


GANZ i SPOLKA 


odlewarnia żelaza i Towarzystwo akcyjne wyrobu machin 


mają zaszczyt zawiadomić, że objęli wyrób 


motorów gazowych, palent Bónki-Osonka, 


które wykonywane w leżącej i stojącej, jedno- i dwu-cylindrowej konstrukcyi, odznaczają 
się prostą i trwałą budową, spokojnym chodem, pewnym i tanim ru- 
chem, lekkością, małem zużyciem gazu, opuszczeniem suwaka, dlatego 
niewieloma i bardzo zwyktemi naprawami, małem zajęciem miejsca, 
zamkniętą skrzynią na oliwę, dlatego matem zużyciem oliwy i Gi Li) 
(1124 1- 


przeciw kmrzowi. -- Zastępstwo szczegółowo dla motorów gazowych ma: 
ANTONIE MAY, inżynier w Wiedniu, ili., Barmherzigengasse 16. 


Prócz tego polecają swoje: 
łożyska walcowe 


z walcami z twar- wagony 
mTynarzy ; 


dej leizny — dla hi 

t3 nar. mac iny lulozy, walcownie; 

łuskacze i inne machiny mły u Y» a s 
turbin pianon według stósunków wyroby Z twardej leizny 
y, miejscowych wykonane, z do- 
kradną regulacyą i możliwym wy- | 
zyskiem istniejącej sity wodnej. 
elektryczne oświetlenie. „sie. 


niesie- 


ce i t. p.; 
roboty machinowe i odlewowe, 


nie s'ły; nawet na większe odległości; dynamometry i sprzęgła tarciowe. 
Jeneralne zastępstwo ma PAWEŁ ENGEL w Wiedniu, IX , Wasagasse 31. 


DOM ZDROWIA 


konces. przez Wys. c k. Namiestnictwo galicyjskie, 


Dra Jana wiazdomorskiego 
w Krakowie przy ulicy Łobzowskiej pod Nr. 32, 


om narożni, 


stawianym budynku. 


itd, z wykluczeniem chorób zaraźliwych i umysłowych. 


W lecie ogród spacerowy dla chorych. 
Słaranna opieka i wszelkie wygody zapewnione. 


opatrunków chirurg. od 4 złr. do 7 złr. na dobę. 


miejscu lekarz i właściciel zakładu. (522-12-44) 


.. pikryżzwickyai mniej więcej w dwudziestu 
tysiącach składów i wszędzie jako naj- 


lepszy środek na wszelkie owady uznany. 


stał się ZnO W tańszym. 


Prawdziwe flaszki muszą być opatrzone nazwą J. ZACHERL 
i koszłują odtąd: 16, 30, 50 ct. i 1 złr. 


Ta wyborowa szczególność wyniszcza z zadziwiającą siłą i szybkością wszelkie plugastwo 
w mieszkaniach, kuchniach i hotelach, w mebiach i sukniach, tudzież na naszych zwie- 
rzętach domowych, w stajniach, na roślinach w cieplarniach i ogrodach. Co wyważają 
w otwartym papierze, nie jest nigdy „szczególnością Zacherla!* 
Mają na składzie pp.: 
Stanisław Feintuch, w Andrychowie: Józef Sowiński ; 
M. Jawornicki, w Bochni: J. Michnik, 
F. Gralewski aptek., | » M. Gatty; 
J. Barberowski, A. Muszyński; 


w HMirakowie: 


s 


w Grybowie : 


n n 

” n 

E s Jan Janiga, w Limanowy: Eug. Rozwadowski; 
. s Józef Skakalski apt, | w Podgórzu: Wiktor Schuh, 

n F Filip Eile, n a Józ Skakalski apt., 
A = Wilh. Fenz, » A M. Schlesinger ; 

» a K. Wiszniewski apt., | w Rzeszowie: J. Schaitter & Co., 
n n F. Sobierajski, n 3 Stanisław Pion 

n n J. Fr. Fischer, s 5 E. D. G. Neugebauer, 
n r Fr. Lenert, a s Ant, Karpiński apt., 
» n Józef Kulczyński, n A W. Kalinowski apt., 
n n M. Karaś, 3 x St. Jaśkiewicz, 

n » J. Kosz, 5 s S. Blumenberg, 

» n Porębski & Zimler, ' ń Moses Weintraub ; 
n r And. Schulza spadk, | w Tarnowie: W. Miilduer i Spół, 
m 3 ward Fuchs, A A Tadeusz Scharff, 

n '» W. Goldwasser, n A F. Leszczyński 

m s W. Krzysztofowicz, ' é Jakób Schenkel, 

a s Bracia Hoczner, n » H. Wierzycki, 

5 p A. Siedlecki apt., y g Mondel Esriel 

» Š H. Kretschmer, 4 $ Stan. Pawłowski apt., 
n A Leon Rosner apt., n à Józ. Sokalski, 

s 3 J. Braunfeld, z z Moritz Adler, 

s b J. Wentzl, ź 3 H. Wittmayer; 

ý x H. Fritsch, w Wieliczce: L. Windakiewicz, 

n ” F. A. Grigar, h 5 Franciszek Klein; 

x „ Mikuszewski & Zegadłowicz, | w Żywcu: A. Wanicki, 

4 „3 M. Doening, A 5 Emil Heydn, 

e b Piotr Jadowski, 5 3 J. Herdliczka, 

x 5 Wiktor Redyk apt., A Ludw. Groff apt. 

s N Konst. Smieszek ; (889-3-10) 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, 


3 25 wzwyż. 
Wielki skład znakomitych ceyter, skrzypiec, wiolonczel, filetów itp. Dobre cytry 
jaworowe od 8 zir. wzwyż. Skrzypce szkolne ze smyczkiem od 3 złr. wzwyż. Praw- 


Ważne dla nauezycieli muzyki, kupców i zakładów muzycz. Wywóz 
| znakomitych strun na skrzypce, cytry, altówki it p. Nawet przy zakupnie naimniejszej 
cenę fabryczną. Nowość dla śpiewa- 
| ków: Sygnały akordowe (12 dur i 12 moll akordów) różnej wielkości (kieszonkowy 
kształt) od 2 złr. wzwyż. BPozytywki bardzo trwale robione, 4 kawałki g ające, od 5 złr. 
wzwyż. Odprzedającym zniżka. Bębny dla gimnastyków i wojska od 12 złr. wzwyż. 
Hupnje lub wymienia na nowe, stare instrumenta muzyczne ERATACTO BĘ 
d121-1 2) 


Skład instrumentów muzycznych L. M. Schubert w Wiednia Währing, Schulgasse 22. 


wBudapeszcie i Leobersdorf pod Wiedniem 


dla kolet normalnych i wąsko- 
torowych i potrzeby kolejowe ; 
dla wyrobu papiern i ce- 


wszel- 
kiego 
rodzaju, rozdrabniacze, szczęki do 
rozbijania, młynki kuliste, wal- 


ZAKŁAD LECZNICZY PRYWATNY 


w nowym, wyłącznie na cele lecznicze według wymagań nowoczesnej higieny 
Przyjmuje chorych obojej přeci na wszelkiego rodzaju choroby, wykonania operacyj 


, Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerne, z komfortem urządzone. — 
Korytarze i schody zimą opalane. — Czytelnia. — Osobna sala operacyjna. — 


Ceny wraz z opieką lekarską i zupełnem utrzymaniem, apteką i kosztami 


Prospekta na żądanie przesyła się. — Ustnych wyjaśnień udziela na 


czeniem 25 e. na koszta posyłki poleco- 
nej. W Tenczynku, p. IKrzeszo- 
wice i w biurze Drukarni „Czasu“ 
w Krakowie. (284 -15-) 


Bolnik 


Z wz | praktyką, mogący się wykazać chlu- 
bnemi świadectwami i poleceniem, poszukuje po- 
sady na wikt lúb ordynaryę, zaraz lub od 1 li- 
pca, na zarządcę lub samoistnego ekonoma. - 
Łaskawe zgłoszenia pod adresem: HA. WW. poste 
restante Radymno, (1197-2-3) 


Poszukuje 


uczciwych osób wszelkiezo stanu, chcący h się 
zatrudnić sprzedażą losów na spłaty i papierów 
loteryjnych. — Bardzo znaczna prowizya 
i stafa pensya. (1123 8-10) 
J. Lóry, dom bankowy, Budapest, 
Hutvanergasse Nr. 17. 


Najstarsza, poreza g 
fabryka towarów cementowych 


Cementowe płyty brukowe do wjazdów, kuchen, przedsionków, ganków i t. p. 
Marmurowe płyty mozajkowe do przedsionków, ganków, kuchen it.p. it.p., również 
Wkładane marmurowe płyty mozajkowe, delikatnie szlifowane także polerowane. 
IE BBetonowania 
urządzenia stajenne, rynny kanałowe, urządzenia pisoarowe itd. itd. 


Portland cement z Perlmoos, — Kufsztyńskie hidraul. wapno. 
Szłukatorski i alabastrowy gips z Schottwien. 


Jos. Weumiiller «w Co., Wien, IV. Wienstr. 3. 


M" Cenniki darmo i opłatnie. Jag (147-10-12) 


krótszym czasie z gustem i elegancyą po 
cenach umiarkowanych. (470-15-18) 
Modele paryskie. 


Farby fasadowe 


w 36 kolorach 
wyrobu K. Kronsteinera w Wiedniu. 
Wyłączny skład na Galicyę 
posiada (1061-6-) 
W. KRZYSZTOFOWICZ 
w Krakowie, Rynek gł. Nr. 37. 


Mea re A O PD NA A 0 A GOT 0 1 POOLE AWK W PPEOAE TA 


ze ASY ZZ 


stare i nowe sprzedaje najtaniej (1059-49-) 


EMIL WEINER, WIEN, I., Salzthorgasse 4. 


oraz największa 
uprz. 


NZ r" 
KAPIELE D* LAMAU wPARYŻU 
"ię PODAGRY, BOLEŚCI * najęwsitowniejzyh REUMATYCZNYCH 


cierpień było dotąd uważanem za niepodobieństwo; a wszakże to dzisiaj stało się 
rzeczywistością. Aby się o tem przekonać dosyć jest wziąść jedną kąpiel ciepłą z płynem 
Dra LAMAU dla otrzymania natychmiastowej ulgi, a sześć kąpieli dla zupełnego wyleczenia 
bez żadnego niebezpieczeństwa. i 

We Lwowie w apt: PP. Mikolascha, Wewiorskiego, Ruckera; w Krakowie w apt: PP. Redyka i Wiszniewskiego. 


(407 11-, 


Luneta na odległość. === 


„Najlepszą i najtańszą z wszystkich podwójnych lunet 
jest pasza nowo poprawna 


ME luneta na odległość. TRE 


Ten instrument jest czysto achromatyczny z średnicą 

pomdnicłową 43 mm., stosowny jest do każdego oka, po- 

azuje nawet na bardzo daleką odległość całkiem wyraźnie 

i czysto, i nadaje się zarówno dla wojskowych, na podróż 

i do teatru 

Luneta na odległość ma 8 szkieł, powiększona 4, razy, kompas i sznurek 

skórzany bezpośrednio przy instrumencie, tudzież trwałe puzderko skór z rze- 
mieniem i kosztuje 9 złr. opłatnie i z ocleniem. 

LUNETY z 6 soczewkami, achromatyczne, całkiem metalowe, na bardzo 

wielką odległość wyraźnie i czysto pokazujące. (1116-2-15) 

I5 razy powiększające 5 złr. — 18 ra”y powiększające 6 złr. opłatnie i z ocleniem. 

Ceny niezrównanie niskie. TW ; 
ROZSYŁKA TYLKO ZA ZALICZKĄ LUB ZA GOTÓWKĘ. 


r ZAKŁAD OPTYCZNY w Monachium, 
Sedelmaier & Schultz, 14 Theatinerstrasse 1%. 
opona Największy skřad wyrobów optycznych w Monachium. umam 


Molla proszki Seldlickie. 


Tylka prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pudeł- 
ka kr tę jest orzeł P firma 
. MO 


A LLA, 
Trwały i pewny skutek on pro- 
FA szków w najuporczywszye oler- 
ypieniach żołądka i trze- 
wów brzusznych, kurczach 
żołądka, zaflegmieniu, zgadze, 
chronicznem zaparciu stol- 
ca, w cierpieniach wątroby, zm» 
stojach krwi vraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych ehorobacia 
kobiecych, zapewnił od wielu 
OSTRZEŻENIE. lat tym proszkom obsgorue wszigdię 


Bag" Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "TRG 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I złr. w. a. 


% 


n 


w „ 
| 5 


Jako wcieranie do iato opatrywania gośćca reumatyzmu wikia rodzą, 

członków i sora j bólu głowy, uszów i zębów, Jako kompresy wę wmaakih płn 

niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 
wymiotach, kolkach i rozwolnieniu, — zka z doskonałym opisem 90 ent, 


Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzna jest 
> w podpis i znak ockronny Molla. "WE 
LEJ TRANOWY M. KROHN & Comp. 
w Bergen (w Norwegii). 
Najskuteózniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płaci prze- 
ciw skrofułom, Z = - noge odaywiąsia. wężłych | towzzyzękyh tudzież dla po rs- 


Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatnnków jedynie odpowiedni do ikilo użytka. 
Flaszka z opisem użycia kosztuje ( zły. w. a. 


PTU R CET TEASE TĘ TABY TĘ TEZ WERE RZE UB JE a EE ZWZ R RANZREN 
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, o. k. dostawcy nadwom., Wiedeń, Tuchłauben. 
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie ządać pr 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 


Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt. ; 1 
kr Jaktoricki i St. Feintuch kup., — w BIAŁY E. Koz get a BRODACH k kojajcwaki 
J. Wisłocki 


a, R. Jakubowski apt., — 
— w RZESZOWIE A. 


. Jamrógiewicz apt., E. 
, Fr. Leszczyński, Tad, rff, 


Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


